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Prîw/pfafri kwartalna
wynori w Poznaniu marek 7,50-, naWYUUU " x '«***»*~- ---- —_ - .
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń 

wynosi 15 fenygńw od drobnego 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. - Przekład na język polski

bezpłatnie.
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Haasenztein <fc Vogler:

Poznań, 12 czerwca.
(Jlinisteryalna kryzis w Anglii; bezradność i wa
hnie się torysów z przyjęciem władzy, ufność libe
rałów, widoki pozostania nadal n steru liberal- 
«rg° gabiuetu; przyjęcie wiadomości o klęsce 
(Hadstona w Niemczech i Krancyi. — Nowy objaw 
nienawiści repnblikanów francuskich przeciw Ko
ściołowi; dekret egipski dotyczący niewypłaty ku
ponów i obrady nad nim we francuskiej Izbie de
putowanych. — Z Sudanu. — Wiadomość o bli- 
ikiem przybyciu do Grecyi i Rosyi poselstwa abl- 

syńskiego.)
Ustępujący od steru Gladstoue ma tę 

przynajmniej pociechę, że patrzy na to, 
jak przeciwnicy jego, którzy zgotowali 
mu upadek, nie czują w sobie zdolności 
do rządów i chętnieby clicieli odwrócić 
od siebie ten ciężar dziedzictwa, który 
ostatecznie wziąć będą musieli na barki 
swe, jeżeli Gladstoue nie zmieni swego 
postanowienia. Radość pomiędzy torysa- 
mi z. powodu odniesionego zwycięztwa 
była wielka; na poniedziałkowćm posie
dzeniu Izby gmin trząsł się parlament od 
oklasków i nieustających okrzyków; lord 
Randolf Churchil wskoczywszy na ławę, 
wywijał kapeluszem, a Parueliści, głosu
jący tego wieczoru z torysami, wołali z 
piersi całych: „Buckshot!“ i „Coercion!“ 
Wkrótce jednak radość ta ustąpiła miej
sca zimnćj rozwadze. Torysowie stoją 
dziś bezradni, nie wiedząc, co począć, i o 
dziwo, własne ich organa zaklinają na 
wszystkie świętości Gladstona, ażeby nie 
wypuszczał z rąk swych lejc rządów i 
wytrwał na stanowisku przynajmnićj dopóty, 
dopóki nie zostanie załatwioną sprawa af- 
gańska i nie odbędą się wybory. Glad- 
stone może się w istocie cieszyć z tej 
niemocy swych przeciwników politycznych. 
Sądząc z dzisiejszych telegramów, kryzis 
gabinetowa bierze taki obrót, że nie wy
kluczoną jest ta możebność, iż Gladsto- 
ne będzie nadal kierował losami Anglii. 
„Times“ dowiaduje się, że królowa przy
jęła tylko warunkowo dymisyą minister
stwa. Minister wojny Hartingtou miał 
w środę wieczorem udać się do królowej 
do Balmoral, w skutek jednak otrzyma
nego ztamtąd telegramu odstąpił od za
miaru. Królowa Wiktorya ociąga się z 
ostateczną decyzyą. Ponieważ margrabia 
Salisbury mało okazuje chęci do objęcia 
rządów w obecnych warunkach, ma kró
lowa, jak pisze „Pall Mail Gazette,1* pro
sić Gladstona, ażeby cofnął swą dymi
syą ; gdyby zaś tego nie chciał uczynić, 
wtedy zaniechaną ma być myśl utworze
nia liberalnego gabinetu z innym szefem 
na czele; królowa poruczyłaby wtedy zło
żenie nowego ministerstwa Nortlicotemu. 
Tę ostatnią wiadomość podaje „Stan
dard“ a wspomniana powyżej „Pall Mail 
Gazette“ zaręcza, że Salisbury przyjmie 
prezesostwo gabinetu, jeżeli mu przy- 
wódzcy liberałów przyrzekną swe popar
cie i oświadczą, iż nie mogą dalej rzą
dzić krajem. Salisbury, stawiając tak 
twarde warunki, wie dobrze, że nie zgo
dzi się na nie liberalne stronnictwa, a 
przeto będzie miał pretekst wymówienia 
się od zaszczytu, który uważa za zbyt 
wielki ciężar, by zdołał go dźwigać. To
rysowie w wielkich znajdują się kłopo
tach. Organa ich apełują do patryotyzmu 
wszystkich partyi i zaklinają je, by do
pomogły do utworzenia konserwatywnego 
gabinetu we wszystkich kwestyach, w któ
rych zagrożone są żywotne interesa kraju. 
W środę po południu odbył się wielki 
mityng torysowski, w którym wzięli udział 

. torysowscy deputowani obudwócli Izb. 
Narady były tajne ; publiczność niczego 
się nie dowiedziała. Z powodu niepora
dności

szydzi i natrząsa się z upadku Gladstona. 
Republika francuska przyjęła wiadomość 
o klęsce miuisteryalnéj w Anglii stósun- 
kowo spokojnie, choć nadające ton dzien
niki francuskie nie mogą ukryć obawy, 
że torysowie, gdyby przyszli do rządów, 
mogliby z czasem stać się wrogami 
Francyi.

Republikanie francuscy dali znów 
na wczorajszém posiedzeniu Izby deputo
wanych nową próbkę swéj nienawiści do 
Kościoła. Podczas obrad nad ustawą 
rekrutacyjną stawił Biskup Freppel po
prawkę, żądającą zwolnienia kleryków 
od służby wojsko wój; republikanie odrzu
cili naturalnie poprawkę. Na wczoraj
szém posiedzeniu obradowała także Izba 
o finansach egipskich. Uep. Soubeyran 
zażądał bliższych wyjaśnień co do wstrzy
mania wypłaty kuponów egipskich. Mi
nister Freycinet odpowiedział na to :
Z stanowiska prawnego uważa Francya 
i inne mocarstwa dekret rządu egipskiego 
za nielegalny. Anglia zaś i Egipt twier
dzą, że nie wykracza on przeciw 
prawu. Ponieważ jednak straty równają 
się w rzeczywistości zeru, gdyż konfe- 
rencya londyńska wyszczególnia zatrzy
manie 5 procent podczas lat dwóch 
i od daty wykonania konwencyi, przeto 
mocarstwa ograniczyły się jedynie na za
strzeżeniu co do kwestyi prawnéj, ażeby 
nie tworzyć precedensu, któryby mógł 
usprawiedliwiać czyny samowolne; mocar
stwa dla tych tedy powodów nie żądały 
ani cofnięcia dekretu, ani późniejszej wy
płaty. W kwestyi tój — tak zakończył 
Freycinet — nie będzie Francya sama 
jedna działała i nie odłączy się tóż od 
innych mocarstw. — Gabinet pp. Brissona 
i Freyciueta pie prowadzi, jak widzimy, 
samodzielnéj polityki i naśladuje we wszy- 
stkiém p. Ferrego; p. Brisson wielki nie
przyjaciel Niemiec, idziejednak niewolniczo 
za polityką ks. Bismarcka. Wywody fran- 
cuzkiego ministra spraw zagranicznych 
nie odznaczają się wielką logicznością. 
Słusznie tóż deputowany Soubeyran od- 
rzekł, że jeżeli rząd uważa finansowy 
dekret egipski za nieprawny, to powinien 
przeszkodzić jego wykonaniu. Co na to 
odrzekł p. Freycinet, nie powiada tele
gram, i kończy tylko tém, że interpelant 
oświadczył, że co do swéj osoby, ma do 
ministra to zaufanie, że będzie umiał 
obronić i zabezpieczyć interesa Francyi i 
utrzymać znaczenie prawa międzynarodo
wego w Egipcie.

Po opuszczeniu Sudanu przez Angli
ków, pozostał na miejscu sam rnahdi i 
jak się zdaje, panuje nieograniczenie nad 
krajem. Korespondenci i telegramy nic 
nie donoszą, iżby drugi rnahdi miał 
z zdobywcą Chartumu współubiegać się o 
panowanie. Ludność opuszcza całemi 
masami ojczyznę, lękając się zemsty fał
szywego proroka. W środę przybyło do 
Dongoli 11,000 osób, wychódźców z Char
tumu i Berberu. Opowiadają oni, że 
rnahdi pozwala jeńcom egipskim wracać 
do kraju. Z załóg sudańskich stawia 
dotąd czoło mahdiemu Sennar ; miasto 
zaopatrzone jest dostatecznie w żywność.

Rosya rywalizuje z Włochami o zy
skanie przyjaźni króla abissyńskiego i jak 
się zdaje, z niezłćm powodzeniem. Jak 
się dowiaduje „Grażdanin,“ przybędzie 
do Petersburga w ciągu tego lata posel
stwo z Abissynii. Zawita ono nasam- 
przód do Aten, zamierza bowiem zawią
zać ściślejsze stosunki pomiędzy abissyń- 
skim kościołem a cerkwią schizmatycką. 
Rząd rosyjski ma następnie wysłać po
selstwo do Abissynii z podarunkami i po-

Do materyalnych uiedostatków przy
łączają się moralne cierpienia tychże 
dziatek tresowanych w niemieckim ję
zyku, pozbawiouych tój przyjemuój strony, 
którą dawniój szkoła dawała swym 
uczułom, a zuiewalanych nawet wbrew 
woli rodziców i mimo własnego wstrętu 
uczyć się religii św. w rtfjnieckini nie
zrozumiałym języku.

Jeżeli miłą Bogu jest jałmużna dana 
żebrakowi, jeśli dobry uczynek sprawia 
wewnętrzne zadowolenie temu, który go 
mógł spełnić — to z pewnością przy-

farnięcie ua kilka tygodni tych biednych 
utrapionych dzieci polskich^ po domach 

wiejskich i błogosławieństwem Bożóm i 
wewnętrznćm zadowoleniem napełni dusze 
szlachetnych dobrodziejów, którzy o tych 
maluczkich pamiętać będą.

Biedne te dzieci odżyją ua wsi, za
czerpną nowych sił do nauki, zamiłowa
nia do pracy po błogim wypoczynku, 
przekonają się, iż oprócz policyantów, 
konstablerów i żołnierzy, których najczę
ściej widują po ulicach, jeszcze inne sfery 
ludzi istnieją, że po za ubóstwem poznań- 
skićm jest jeszcze więcój Polaków, i to 
miennych, wykształconych, a mających 
otwarte serce dla niedoli współbraci.

Wrażenie, jakie te dzieci z takiego 
swobodnego pobytu na wsi, pośród pię- 
knćj przyrody wyniosą, pozostaną dla nich 
na całe życie drogiemi i przyświecać im 
będą wśród trudów i utrapień codziennych 
jako miłe wspomnienia.

Kto zatćm może w dom swój przyjąć 
jedno lub więcój takich dziatek, dać im 
kącik na schronienie i łyżkę pożywienia, 
niechaj się łaskawie do nas lub do re- 
dakcyi „Dziennika Poznańskiego“ zgłosić 
zechce jak najprędzej, bo czas nagli i pora 
wakacyjna niedaleka.

bie pracę w domu, to naturalnie nie opu
szczaliby swych siedzib. To samo u nas 
wszędzie. Na kresach zachodnich robo
tnicy obcokrajowi, pozostając w poddań
stwie zagiauiczuóm, zapełnili nasz prze
mysł i zagarniają w swe ręce nasze zie
mie ; na kresach wschodnich znowu od
wrotnie, nie pozwalamy ludności rosyj
skiej osiedlać się pośród ludności miejsco- 
wój. Przypominamy artykuł „O kozackiój 
wolności.“ Ci wszyscy, którzy teraz pę
dzą życie koczujące w Turcyi i Persyi, 
są to dawni przesiedleńcy przeważnie 
z pomiędzy kozaków miejscowych i ich 
dzieci się składający. Są to bez wątpie
nia ludzie rosyjscy, oswojeni z klimatem 
i warunkami miejscowemi, roztropni, sil
ni, zdolni do wzbudzenia dla siebie sza
cunku, a nadto nadający się przy dobrćj 
organizacyi do pracy spokojnój i rozwoju 
przemysłu właściwego dla danój miejsco
wości. Tych ludzi odsuwają od Rosyi 
wszelkiemi sposobami, a dają przystęp prze
siedleńcom wszelkiej narodowości, byleby 
tylko nie rosyjskiój.“

Jasną jest konkluzya, jaką Kątków 
z powyższych wywodów wysnuje, gdzie 
uależy — pruscy pólurzędowcy, prawiący 
o potrzebie bezwzględnej surowości w wy 
dalaniu polskich robotników, poniosą wte
dy odpowiedzialność za to, co spotkać 
może ich „landsmannów“ w Królestwie 
Polskiem. ______

Wybory w Cłalicyi.

odbyły się wybory do 
Izb handlowo-przemy

W sprawie wydalania.

Przedwczoraj 
rady państwa i 
słowych.

Wybrani zostali:
W Krakowie: 

p o p o r t;
We Lwowie; 

u a c k i;
W Brodach; Natan K a 11 i r.

dr. Arnold R a p -

Edmund M o c h

drugie, za coby katolik niezawodnie 
potkał się z paragrafami karnemi, do-

i pod-tyczącemi szerzenia nienawiści 
szczuwania do niezgody.

Zanim p. Hartmann puści 
dalsze rady co do desperackiego 
cliorój niemczyzny — niechby 
pouczył się u jakiego dzielnego profesora 
uniwersyteckiego w nauce o państwie i 

i prawie — o któróm, jak się z jego 
.ecepty pokazuje, „znakomity“ filozof nie 
ma najmniejszego wyobrażenia“.

Panu Hartmaunowi zabrakło jakoś 
chęci do dalszój pisaniny i rozwijania 
swych arcyciekawych poglądów na po
trzebę wytępienia Polaków; nauka, jaką 
mu dano, jest zaledwie drobną odpłatą 
ń conto tego, co mu się należało.

się ua 
leczenia 
wprzód

Ze statystyki więzień.

torysów nabiera otuchy stronni
ctwo liberalne ; w obozie tym odzywają I ruczyć mu przy tern zbadanie kraju. — Ma 
się głosy, że parlament może obalić po- to więc być misya religijno-naukowa, 
niedzialkowe głosowanie i zarządzić nowe Rosya. postanowiwszy zagarnąć jakiś 
głosowanie nad rządowym bilem budżeto
wym. Nieobecni na posiedzeniu deputo
wani przesłali do swych wyborców pismo 
uniewiniające, w którem tłumaczą swą 
nieobecność chorobą; inni znów oświad
czają, że nie wiedzieli, iż tak ważne w 
dniu tym rozstrzygać się będą sprawy.
Na poniedziałkowćm posiedzeniu brakło 
76 liberałów, a 7 głosowało z torysami; 
ze stronnictwa torysowskiego nie było 24.
Czy stronnictwo liberalne odważy się no- 
We zarządzić głosowanie, i czy p. Glad
stone, uzyskawszy wotum zaufania i 
uchwalenie budżetu, pozostałby nadal u 
steru rządu — nie będziemy przesądzali, 

każdym razie wypada nam zaznaczyć, 
ze w dzisiejszej Anglii dzieją się rzeczy 
dotąd nigdy nie bywałe.

W Niemczech, czyli raczej w Pru
sach, wywołała klęska Gladstona wielką 
1 łatwą do zrozumienia radość. Prasa 
Prtska, nie obchodząca się nigdy grze
jnie z swym przeciwnikiem, i tym razem

kraj, zwykła wysyłać do 
dnio wyprawę naukową.

P ó 1 u r z ę d o w n i e zaprzeczają do
niesieniom niektórych pism, jakoby rząd 
pruski złagodził nieco wykonywanie de
kretu, wydalającego poddanych rosyjskich 
z granic państwa pruskiego.

Głos ten półurzędowy, ratujący „ho
nor i konsekwencyą“ władz rządowych, — 
którym, jak się zdaje, niewolno jest wie
dzieć, co to litość, ludzkość i względy 
wyższe, brzmi jak następuje :

„Środki, jakich rząd chwycił się ce
lem wydalenia poddanych rosyjskich, wy
konywane bywają z wielką surowością, 
nie pozwalającą na żadne wy- 
j ą t k i.

Z różnych stron, a mianowicie ze sfer 
większych właścicieli ziemskich nadcho
dzą tak do rejencyi, jak i do urzędów 
ziemiańskich petycye, proszące o zwłokę 
lub wyjątki.

Atoli a priori jasną jest rzeczą, iż 
na one żądania żadną miarą zgodzić się 
nie można, ponieważ chodzi o przeprowa
dzenie przepisów rządowych, od których 
z ogólnych politycznych względów odstą
pić nie można.“

Racya stanu,
Wzgląd państwowy,
Korzyść i materyalne zyski

stoją u dzisiejszych mężów stanu zawsze 
wyżój od względów humanitarnych. Hart
mann wysnuwa z tych zasad tylko pra
ktyczne wnioski.

niego poprze-

Kolonie wakacyjne.

Z powodu petycyi, wysłanój rzekomo 
przez górnoślązkich robotników do Ber
lina, a żądającćj zakazu zatrudniania ro
botników Polaków z za kordonu w ko
palniach i hutach piszą z oburzeniem 
„Mosk. Wied.“;

„U nas więcój, niż gdziekolwiek na 
Zachodzie, praca obcego robotnika znaj
duje zastosowanie. W kopalniach ślą- 
zkich liczą całe setki obcych robotników,

W obec zbliżających się wielkich wa- 
kacyi, odzywamy się do Szanownych 
Czytelników naszych, mianowicie. właści
cieli i właścicielek wiejskich posiadłości, 
aby, jak w latach ubiegłych, tak i w 
bieżącym, pamiętali łaskawie o biednój 
dziatwie poznańskiej.

W stolicy wielkopolskiój mamy prze
szło 5000 dzieci katolickich, uczących się 
w samych niższych szkołach miejskich, 
znaczna część tej dziatwy ma rodziców 
ubogich,iwŁniedostatku żyjących, nie mo
gących tej dziatwy ani dostatecznie na
karmić, ani tóż dbać o jój zdrowie; ztąd 
tóż na twarzach tylu dzieci szkólnych 
ten chorobliwy wyraz, ta bladość i wi
doczne ślady wynędznienia.

ale i to niższych stopni, u nas zaś wzdłuż

Panu Edwardowi Hartmannowi
znamienitemu“ filozofowi, który to na 

początku bieżącego roku napisał w „Ge
genwart“ znany paszkwil na Kościół ka
tolicki i ua Polaków, radząc

„aby pierwszy zwalczano aż do 
ostatniego tchu życia, a drugich wy
tępiono“

poświęciła „Germania“ w dzisiejszym mi
nerze, jakby na uczczenie półrocznego 

jubileuszu wylężenia się owych myśli w 
głowie „wielkiego“ filozofa feleton, z 
itórego wyjmujemy następujące uwagi:

„Zaiste niepospolita to logika. A więc 
Kościół katolicki nienawidzi protestantów, 
katolicy niemieccy zaś są „protestan
tami w duchu“, ponieważ „namaszczeni 

duchem protestantyzmu“ — a więc 
Kościół katolicki, ten „potwór ohydny“ 
nienawidzi swych własnych dzieci, kato- 
ików niemieckich! O filozofie nieświa
domości !

Nasz filozof nie jest wcale homeo- 
patą i radzi chwycić się drastycznych 
środków, nawet choćby pacyent z powodu 
utraty sił miał się pożegnać z tym świa
tem... Katolicki polski motloch musi w 
pierwszej linii iść w ogień —- Polacy 
powinni być wytępieni. Ecrasez 1’infame! 
Ale jak ich wygubić — czy mordować?

Ńie — Polacy mają tylko Niemcom 
posprzedawać dobra — przymusowo, a 
Niemcy tylko oznaczą cenę zakupna. 
Polaków należy przez premie wabić do 
niemieckich kolonii, a gdy ich tam 
klimat zabijać będzie, toć przecież już 
nie nasza rzecz.

O ty fenomenie moralnój świadomości! 
Ty humanitarny mędrku wszechświata! 
Jakże ci błyszczą oczy, jakie straszne 
miotasz spojrzenia, jak uadymasz po 
liczki, aby ogień walki kulturnój roz
niecić i rozpłomienić, jak nigdy nie by-
walo. Jest rzeczą narodowego zapału,

granicy zachodniój, pragnąc obejść prawo 
celne, wyrastają coraz to nowe fabryki 
przerabiające przywożony surowiec za po 
mocą przywożonych także rąk z zagra
nicy. We fabrykach tych o milionowej 
produkcyi i w tysiącach robotników nie1 
podobna znaleść ani jednego poddanego 
rosyjskiego na żadnym szczebln roboty 
fabrycznój. ,

Jeżeli na Śląsku niezadowoleni 
z przybycia jakiego tysiąca taniego obco 
krajowego robotnika, to o ileż ciężój wa 
żą w naszych stósunkach robotniczych 
podobnież robotnicy przybysze? Na Śląsku 
skarżą się, że robotnik obcokrajowy pra 
cuje za małe wynagrodzenie: ale cóż pę 
dzi go za granicę ? Gdyby ci wychodzący 
na Śląsk robotnicy mogli znaleźć dla sie'

są

powiadasz, zwalczać Kościół katolicki aż 
do zupełnego zniweczenia wcale niedu 
chowej potęgi jego.

Rząd pruski nie dosyć jeszcze post
ponuje katolickich wyborców, dostawia 
jących najliczniejsze stronnictwo do sejmu 
i do parlamentu! Nawet posada żan
darma lub woźnego jest za dobra dla 
tych nędzarzy, choć zdaniem Hartmanna 
„namaszczeni“ są duchem protestantyzmu

Pan Edward Hartmann wspomina o 
„modus vivendi“ — ale widocznie przez wy
rażenie to rozumie chwilę, w której Kościół 
katolicki, który przecież „aż do ostatniego 
tchnienia zwalczać należy“ dobrowolnie 
pozwoli się z a r z e z a ć.

Panu Hartmaunowi wolno szczuć 
bezkarnie jedne warstwy społeczne na

Pruskie ministerstwo spraw wewnę
trznych ogłasza rokrocznie referat, do
tyczący więzień pod jego zarządem zosta
jących. Referaty te na sprawę moralności 
publicznój niemałe rzucają światło. Za
mieszczone w dzisiejszym „Staats-Anzei- 
gerze“ sprawozdanie podaje przyczyny 
uwięzieuia, klasyfikacyą uwięzionych we
dług wyznania i miejsca zamieszkania, 
ich ilość, rodzaj więzienia, stan zdrowia 
skazańców i finansowe stosunki zakładów 
karnych. Nasamprzód pamiętajmy o tem, 
że nie ma tu mowy o wszystkich nie
mieckich zakładach tego rodzaju, lecz 
tylko o pruskich, i to takich, które 
zostają pod zarządem i kontrolą ministra 
spraw wewnętrznych. Co się tyczy liczby 
więźniów, z radością stwierdzić należy, 
że liczba ta w r. 1883—84 w porówna
niu z rokiem poprzednim znacznie się 
zmniejszyła. Zredukowała się bowiem ze 
148,888 na 131,006; jest więc o 12,07 
proc, mniejszą. Byłoby rzeczą nader cie
kawą wiedzieć, w czóm należy szukać 
powodu tój znacznój redukcyi; kto wie, 
czy nie pozostaje ona w związku z osła
bieniem walki kulturnój, rugującej reli
gijne uczucia. Co się tyczy powodów 
uwięzienia, dowiadujemy się, że za fał
szowanie monety ukarano 31 mężczyzn i 
2 niewiasty, za krzywoprzysięstwo 476 
mężczyzn i 150 niewiast, za wykroczenia 
przeciw moralności 669 mężczyzn i 43 
niewiast, za morderstwo 43 mężczyzn i 
19 niewiast, za zabójstwo 39 mężczyzn i 
14 niewiast, za dzieciobójstwo 29 kobiet, 
za zbiegostwo 56 mężczyzn. Daleko wię
kszy udział mężczyzn w tych zbrodniach 
nie tłómaczy się tóm, że mężczyzna jest 
wystawiony na „ciężkie z życiem za
pasy“ ; mniejszy procent kobiet niezawo
dnie stąd pochodzi, że w płci żeńskiój 
jest o wiele więcój funduszu religijnego. 
Krzywoprzysięstwa w porównaniu z ro
kiem poprzeduim zachodziły o wiele rza- 
dziój ; skąd jednakże wcale nie wynika, 
aby zaniechać reformy teraźniejszych wa
dliwych przepisów odbierania przysięgi.

Smutkiem natomiast przejmuje wyso
ka cyfra wykroczeń przeciw moralności. 
Oneó to i krzywoprzysięstwa są najwier
niejszym obrazem wzgardy religii i zdzi
czenia ludzkości. Ale w daleko wyższym 
stopniu nad tóm ubolewać należy, że wy
stępki tego rodzaju, które dawniój pra
wie wyłącznie zachodziły po miastach, 
poczynają się pojawiać i pomiędzy ludno
ścią wiejską, mianowicie przenoszącą się 
z jednego miejsca na drugie. Nic to do
brego nie wróży. Przechodząc teraz do 
klasyfikacyi według wyznań, widzimy, że 
na 1000 głów ludności protestanckiej, 
katolickiej i żydowskiój przypada sto
sunkowo 0,27, 0,36, 0,28 odsiadujących 
więzienie w domu karnym. Z tego wy
kazu widać, że katolicy dostarczają do 
tych zakładów stosunkowo najsilniejszy 
kontyngens. Przytóm niestety zauważyć 
należy, że najwięcej takich przestępców 
dostarcza mniej oświecona i łatwo się u- 
nosząca namiętnością ludność naszych 
polskich dzielnic, co przy mniej korzystnóm 
społecznóm położeniu tójże ludności wcale 
nie jest rzeczą dziwną.

Któżby zresztą śmiał zaprzeczyć, że 
jednym z najgłówniejszych powodów jest 
straszny brak księży i probo
szczów w wielu parafiach? — 
Że z resztą wielkie miasta dostarczają 
daleko więcej przestępców, aniżeli osady 
wiejskie, to stwierdza jak najdowodniój 
tegoroczna statystyka. Na 1000 mie
szkańców miast przypada 0,39 więźniów, 
na 1000 wieśniaków tylko 0,25. Wyższe 
wykształcenie wcale nie tworzy prezer- 
watywu przeciw zbrodni; owszem złe to
warzystwo, brak dozoru i wielkomiejska



nędza daje tern większy pochop do złego. 
I rzecliodząc do rodzaju detencyi, widzi
ał , że 20,005 więzionych było więźniami 
karnymi, reszta zwykłymi więźniami i 
korygendami. Ponieważ głównym celem 
kaiy jest poprawa, rząd pizeto i w cza
sie najzaciętszej walki kułturućj nie spn- 
ścił z oka nauki religijnej i szkólnój are- 
sztantów, chociaż o obsadzenie osieroco
nych parafii w daleko niższym troszczył 
się stopniu. Po więzieniach pobierają 
młodsi aresztanci naukę religii i elemen
tarnych wiadomości, dorośli przynajmniej 
naukę religii. W naukach elementar
nych brało udział 8042 mężczyzn, a 1527 
niewiast, w nauce religii 17,433 obo 
jej płci.

. żalem wyznać należy, że po wię
zieniach mniejszych więźniowie często
kroć me mają sposobności ugruntowania 
się w zasadach wiary, chociaż ta im jest 
bardzo potrzebną. Z resztą symultanny 
charakter więzień bardzo utrudnia wpły
wanie na nich drogą religii. Gdyby wię
zienia wyznaniowe pozostawały pod kie- 
i unkiem księży zakonnych, ci mogliby 
daleko więcej wpływać na poprawę are- 
sztantów, aniżeli teraźniejszy personał 
więzienny, w którego skład częstokroć 
wchodzą osoby niekoniecznie odpowie
dnie. Drugą niedogodnością jest w wie
lu razach brak cel samotnych, które w 
młodych, mniej zepsutych naturach o 
wiele skuteczniej wpływają na popra- 
75'. Sprawozdanie powiada, że tylko 
14,395 więźniów odsiadywało karę w o- 
sobnych celach, gdyż takich cel było tyl
ko 5112. Nie każdy też więzień kwali
fikuje się do odsiadywania kary w celi 
osobnćj.

Z reszty sprawozdania przytaczamy, 
ze zaszło 19,566 kar dyscyplinarnych i 
20 samobójstw, że przecięciowo było 
1106 więźniów co dzień chorych, że 837 
umarło ; dochody wynosiły na głowę 100 
marek, wydatki 304 marek. — Na pró
bę wypuszczono tymczasowo tylko 390. 
W porównaniu z Anglią powinna ta li
czba byc o wiele wyższą ; ale w takim 
razie trzebaby wypuszczonemu podać rę
kę i sposobność do poprawy.

Z resztą nie chodzi tu tyle o podźwi- 
gmenie tych, którzy moralnie podupadli, 
ile o uchronienie przed upadkiem moral
nie zdrowych. Wszakże co dzień się 
pizekonywamy, że chęci zachowania lu
dowi wiary i moralności są jeszcze bardzo 
niedostateczne.

Korespondencje Kuryera Pozn.
Berlin, 10 czerwca.

[Sprawa brunświcka ze stanowiska konstytucyi.] 
(—) Lubo dzisiaj wydział prawny ra

dy związkowćj odbył posiedzenie, nie za
jął się jednak kwestyą brunswicką. Je- 
żelic Prusom, jak tego dowodzi parcie 
dzienników liberalnych, tak bardzo chodzi 
o szybkie załatwienie wniosku, domaga
jącego się wykluczenia księcia kumber- 
andzkiego od sukcesyi, wnosić stąd na

leży, że żądanie Prus napotkało na nie
małe trudności. Członkowie wydziału pra
wnego zapewne już dawno posiadają po-.

Wycieczka i» klasztoru „Tre fontane'
(trzy źródła)

w rzymskiej prowincyi Kampanii.

(Dokończenie.)
Stan zdrowia w klasztorze i jego oto

czeniu coraz bardziej i widoczniej się po
prawiał; chociaż częste wypadki febry 
zachodziły, rzadko jednak kończyły się 
śmiercią. Od r. 1874 odważyli się za
konnicy w klasztorze pierwszy raz prze
nocować i odtąd już w nim pozostali. 
Okazało się, że mała osada utrzyma się 
przy życiu, lecz minio przybycia kilku
nastu Trapistów, brakło sił do rozprze
strzenienia rozpoczętego dzieła. Zakon
nicy, pod swym znakomitym Opatem 
Padre Franchini, energicznym Piemont- 
czykiem, zawarli nakoniec r. 1879 z wło
skim rządem ugodę, mocą którćj jako 
„Towarzystwo rólnicze“ uznani zostali. 
Rząd oddaje im 500 hektarów ab emfi- 
teusi perpetua, natomiast zobowięzują się 
zakonnicy rolą uprawiać, drogi budować, 
potrzebne budynki stawiać i wreszcie w 
przeciągu 10 lat 100,000 eukaliptów w 
rzymskićj Kampanii zasadzić. Jako ro
botników przeznaczono im pewną liczbę 
skazańców na galery, nad którymi rząd 
rezerwuje sobie prawo nadzoru. Osadni
cy, to jest „frati,“ mają się starać o ich 
utrzymanie a nadto płacić za pracę. Aby 
się uwolnić od łańcucha przykuwającego 
do galer a tu pracować w stosunkowej 
wolności, zdawało się bardzo wielu z nich 
najpożądańszym być losem. Beltrani 
Seaglią wybrał 300 najlepszych i najsil
niejszych skazańców i posłał ich do „Tre 
fontane,“ gdzie przez zakonników za
raz do pożytecznej pracy użyci zostali. 
Eukaliptus nie przeszkadza wcale upra
wie i żyzności roli, owszćm sprzyja jćj, 
a eukaliptami obsadzone poła wydają 
plony obfite. Około 100 skazańców bu
duje teraz na przeznaczonćm do tego 
miejscu, l /2 kilometra od klasztoru, no
wy dom kamy, w dolinie Valle di Ponte 
Buttaro. Reszta zajęta jest uprawą roli,

trzebne instrukcye; trudności przeto po
legać tylko mogą na różnicy opinii. Wia
domo również, że państwa środkowe za
mierzają wystąpić z wnioskiem prze
ciwnym. Jeżeli jednak dzisiaj jeden 
z dzienników liberalnych donosi, że ten 
wniosek opiera się porówuo z pruskim na 
„faktycznym stanie wojennym“ i w tćm 
się tylko od niego różni, że nie powołuje 
się ua art. 7 6 konstytucyi rzeszy, to rzecz 
będzie się z pewnością tak miała, że li
berałowie swe życzenia uważają za rzeczy
wistość. Pruska teorya o „stanie wojen
nym“ mogłaby przecież wyjść na złe i 
innym następcom, których liberałowie wy
raźnie wymieniają; sądzimy przeto, że 
rada związkowa mimo uległości, jaką 
zwykła okazywać ks. Bismarckowi, nie 
wstąpi na ten grunt grząski i niepewny. 
Prócz tego jeszcze trudnićj przypuścić, 
aby rada związkowa powoływanie się 
Prus na wzwyż wspomniany artykuł 76 
konstytucyi miała sobie przyswoić jako 
podporę swój kompetencyi. Wszakże do
tychczas nazbierała się spora wiązka ma- 
teryałów, służących za dowód, że powo
ływanie się Prus na ten artykuł na ża- 
dnćj nie opiera się zasadzie, i że nawet 
w razie, gdyby miało być słusznóm, nie 
rada związkowa byłaby kompetentną do 
załatwienia rzeczy, lecz sąd polubowny 
(Austraegalgericht). Artykuł 76 wypowia
da jak najwyraźniej, że rada związkowa 
godzi na żądanie jednój ze stron spornych 
zatargi natury nieprywatnej, jakie zacho
dzą między krajami związkowemi. Rada 
związkowa więc nie ma prawa wypowia
dać przekonań, któreby clicial w nie wmó
wić wniosek Prus; według dosłownego 
brzmienia konstytucyi polega jój zadanie 
na załatwianiu zatargów istniejących „mię
dzy różnemi krajami związkowemi.“ Któż
by śmiał twierdzić, że istnieją jakieś za
targi między Prusami a Brunświkiem, 
które żyją w najgłębszym pokoju ze sobą, 
albo tćż między Prusami i księciem kum- 
berlandzkim, który dotychczas nie jest 
istotnym reprezentantem Brunświ ku, wcho
dzącego w skład rzeszy? Gdzie nie ma 
stron ze sobą spór wiodących, tam też 
nie może być mowy o wyroku spór roz
strzygającym, a o wypowiadaniu „prze
konania“ w konstytucyi nie ma ani słowa 
wzmianki.

N I ENICY.

Idźmy dalej. Radzie związkowćj nie 
przysługuje prawo decyzyi na mocy ar
tykułu 76. Artykuł ten mówi tylko o 
„załatwianiu,“ nie o „rozstrzyganiu“ za
targów. Ze wyraz „załatwiać“ ma inne 
znaczenie, aniżeli wyraz „rozstrzygać,“ 
to widać z przedwstępnych obrad kon
stytucyjnych. Trzech członków rady zwią- 
zkowćj wypowiedziało na posiedzeniu par- 
amentu dnia 9 kwietnia 1876 jasno, ja

kie ma znaczenie wyraz „rozstrzygać.“ 
Savigny, pełnomocnik pruski, oświadcza : 
„przez wyraz „załatwić“ rozumieć należy 
oznaczenie drogi prawnćj, czyli oddanie 
sprawy pod jnstancyą polubowną (Austrae- 
galinstanz) jeżeli nie uda się zagodzić jej na 
drodze porozumienia, jak na radzie fami
lijnej.“ Cóż to jest ta instancya polu
bowna ? Jest to sąd rozjemczy, w któ
rym na mocy uchwały dawnego związku 
niemieckiego z dnia 3 sierpnia 1820 r. 
miały tylko głos państwa związkowe w

a dotąd mieszkają jeszcze w starym 
klasztorze.

Osada „Tre fontane“ składa się za 
tćm z trzech żywiołów: zakonników, ska
zańców i żołnierzy, którzy ich pilnują. 
Padre Franchini, Opat, zależy wprawdzie 
od Biskupa w Ostii, lecz postępuje przy 
zarządzie osady zupełnie samodzielnie, 
rządzi nią łagodnie, lecz energicznie i z 
wszelką roztropną przezornością. Prócz 
francuzkich zakonników, znajduje się 
także w klasztorze kilku niemieckich i 
włoskich; szczególniej przydatnym i po- 
tizebnym okazał się pewien Piemontczyk, 
dawniejszy inżynier. Odkrył bowiem na 
gruncie klasztornym ziemię „P o z z ol lau“ 
i łamy kamienia, jako znamienity mate- 
ryał budowlany. Zakonnicy pędzą życie 
bardzo ostre i nader surowe. Są zobo' 
wiązani do reguły zakonnej, która im na
kazuje wieczne milczenie i abnegacyą 
wszelkiego rodzaju. Ze światem zewnę
trznym zupełny uczynili rozbrat i są cał
kiem od niego wyłączeni, nie wolno im 
używać swych nazwisk i nie wolno ni
kogo nićm nazwać, tylko Opat sam zna 
ich, także do niego samego wolno im się 
udać, gdy czują, że wieczne milczenie 
jest im za trudne. Wtedy wlewa on w 
ich dusze i serca pociechę i pozwala im 
nieco mówić, aby ich rozum albo umysł 
nie popadł w niebezpieczeństwo. Nie wol
no im odbierać listów z wiadomościami 
o krewnych i przyjaciołach, nie wolno im 
również do swoich żadnego słówka napi
sać ani wizyt przyjmować. Dla świata 
są umarłymi od tej chwili, w której su
knią zakonną na siebie wzięli. Noszą 
biały wełniany habit, którego nawet na 
noc ze siebie nie zdejmują i muszą w su
kniach swych na twardym spać sienniku. 
Tylko do wyprania wolno im habit swój 
i ubiór zdjąć a nawet prać bieliznę sami 
sobie muszą. Przy pracy noszą czarny 
fartuch na habicie a na polu wielki sło
miany kapelusz, aby się ochronić przed 
zabijającym upałem słonecznym. Opat 
chodzi tak samo ubrany, jak zakonnicy, 
tylko że na piersiach ma biały krzyż na 
fioletowej wstążeczce. Trapiści jedzą tyl
ko dwa razy dziennie, w poście raz tylko 
na dzień i to na obiad. Byłem razu pe
wnego krótko przed świętami wielkano-

cnemi w „Tre fontane“ i znalazłem zna
jomego mi zakonnika bardzo wycieńczo
nym na siłach i bladym jak cień. Po
wiedział mi wtedy, że jedzą tylko raz 
na dzień i to na obiad, lecz, mówił dalej, 
można się do tego tak łatwo przyzwy
czaić, jak do milczenia — że w przecią
gu 5 lat ani słóweczka jednego nie wy
mówił, prócz w spowiedzi. Trapiści nie 
jedzą ani mięsa, ani ryb, ani owocu, nie 
piją wina, tylko wodę, jedzą tylko chleb, 
jarzynę, zupę z mąki, chleba i grochu ze 
solą — lecz bez oliwy.

Trzy do czterech razy w przeciągu 
jednej doby zgromadzają się na modlitwę 
w kościele, także i w nocy. Z brzaskiem 
dnia wstawają i idą do pracy każdemu 
przeznaczonej, bądź to w polu, bądź to 
w ogrodzie, bądź to w domu. Jedni myją, 
szorują, czyszczą kościół, gdyż wszy
stko utrzymują w wzorowym i nale
żytym porządku, inni gotują w kuchni. 
Są pomiędzy nimi stolarze, tokarze, 
szewcy, krawcy, a nawet introligatorami 
są niektórzy zakonnicy, a wszystkićTze- 
czy służące do ubioru, naczynia i statki, 
których osadnicy używają, robią sami 
sobie. Osobną gałąź przemysłu stanowi u 
nich wyrabianie kropli na febrę, w czćm 
zakonnicy są mistrzami a czem i rozle
gły prowadzą handel.

Gdy gość po kościołach i po ogrodzie 
klasztornym oprowadzonym został, udaje 
się nakoniec do pokoju, gdzie owe przez 
zakonników wyrabiane esencye, nasiona 
Eukaliptusu, jako też fotografie klasztoru 
i kościołów, wreszcie niektóre książki, 
opisujące zakon Trapistów, lecz specyalnie 
„Tre fontane“ i jego historyą, po bardzo 
umiarkowanych cenach sprzedają się. Pra
wie każdy gość zabiera ze sobą małą 
pamiątkę już dla tego, że to jest jedyny 
sposób, by się za uprzejme pokazanie i 
oprowadzenie módz wywdzięczyć. Zakon
nicy, którzy po części sami w polu pra
cują, albo skazańców do pracy przypro
wadzają, chodzą najwięcćj boso. Obe
cnie klasztor posiada około 30 koni, 
których używają braciszkowie, mający 
nadzór nad zewnętrznemi sprawami kla
sztoru i szerokiego obrębu pilnować mu
szą. Możnaby spodziewać się, że jeżdżenie

spór nie wplątane. Uchwała ta ustano
wiła jasne przepisy dotyczące składu tego 
sądu.

Według zdania przeto reprezentanta 
Prus nie może rozstrzygać takich spo
rów cała rada związkowa, lecz sąd po
lubowny, w którym tą rażą nie mogłyby 
zasiadać ani Prusy, ani Brunświk. Je
szcze więcćj wyjaśnił znaczenie wyrazu 
„załatwić“ pełnomocnik heski w końco
wym protokule z dnia 7 lutego 1867 r., 
mówiąc, „iż rozstrzygnięcia nie należy 
do samćj rady związkowćj, lecz do wy- 
znaczonój umyślnie w tym celu instancyi 
polubownśj,“ a reprezentant Hamburga 
zastrzegł wyraźnie, iż „strony ze sobą 
spór wiodące w uchwałach rady zwią
zkowej winny się zrzec swego głosu.“

Dotychczas o takich sporach między 
poszczególnemi rządami związkowemi nic 
nie było słychaćj dla tego też rada 
związkowa nie miała sposobności utwo
rzenia instauęyi polubownćj. Gdyby je
dnak miała się tą rażą uważać za kom
petentną, w takim razie powinnaby utwo
rzyć taką in&tancyą polubowną i wyłą
czyć od głosowania obie strony intereso
wane, to jesł^. Prusy i Brunświk. Ale 
czyż już usiłowano załatwić spór .«w ra
dzie związkowej, jakby w naradzie fami
lijnej, co zdaniem pełnomocnika Prus ko
niecznie winno wyprzedzić odniesienie się 
do sądu polubownego? Nic o tćm do
tychczas nie słyszeliśmy.

Niechże przeto najprzód rada zwią
zkowa postara się o załatwienie sporu 
na drodze polubowćj. Czemuż nie pyta 
wprzódy księcia Kumberlandzkiego (je
żeli to uważa za konieczne), czy wstę
pując na tron brunświcki nie zrzecze się 
Hanoweru? Wtedy będzie można pomy
śleć o zagodzeniu sporu na drodze poko- 
jowćj, a dopiero w razie odmownćj od
powiedzi przedłożyć sprawę instancyi po
lubownej.

, * Berlin, 11 czerwca. Księżna 
Bismarck przybyła dziś wieczorem o 
godz. 7j/4 do Kissingen w towarzystwie 
prof. Schweningera.

-Konferencye. W środę i w 
czwartek odbyły się konferencye mini
strów krajów turyngskich w celu umó
wienia się co do wzajemnćj pomocy pra
wnej w sprawach administracyjnych.

—Prawo podatku giełdo
wego ogłoszone zostało dziś urzędownie. 
Rada związkowa odrzuciła wręcz wnioski 
żądające zaprowadzenia podwójnej waluty 
pieniężnćj.

- Skarga. „Nat. Ztg." pisze: 
Do wytoczenia śledztwa przed sądem 
ziemiańskim w Holzminden przeciwko 
brunświckiemu łowczemu, lir. Schulenburg- 
Helilen, dała powód broszura traktująca 
o sprawie sukcesyjnćj.

- Poseł P f a n n k u c h , demo
krata socyalny, mówi! dnia 7 bm. w Kas
sel publicznie o kwestyi uregulowania, 
jako też zakazania pracy niedzielnćj w 
interesie dobra publicznego. Przyjęto je- 
dnozgodnie następującą rezolucyą : W in
teresie dobra publicznego, podźwignięcia 
materyalnego i moralnego robotników

praca niedzielna pęwinna być na drodze 
prawodawczej powszechnie zakazaną. Ka
żdy powinien przez 6 dni zarobić tyle, 
aby siódmego mógł wyżyć. Gdyby pro- 
dukcya uarodowa miała przez to ponieść 
uszczerbek w zysku, prawodawcy rzeczą 
jest pomyśleć o tćm, jakby ją można w 
ten sposób przekształcić, aby każdemu 
zapewnić wnićj czynny udział i odpowie
dnie korzyści.

Zebranie kawalerów mal
tan skich odbyło się w Wrocławiu w 
zeszły poniedziałek. Po odprawieniu mszy 
żałobnćj za zmarłych członków zakonu, 
wprowadzono nowo wstępujących hrabie
go Oriola i barona Humbracht, jego 2 
synów i lir. Stracliwitza. W miejsce 
wielkiego przeora Kard. C h i g i wstąpił 
Kard. Ricci, a miejsce komandora Ka
milla Pacca zajął komandor Caccia. Sto
warzyszenie przesłało w czasie cholery 
Ojcu św. znaczną kwotę na założenie 
szpitala cholerycznego w Watykanie. 
Lazaret w Kunzendorfie kosztował 18,000 
marek. Prócz tego chciało stowarzysze
nie zakupić klasztów w Trzebnicy, ale 
starania jego były dotychczas bezowocne. 
Etat na rok 1886 wynosi w dochodach i 
wydatkach 17,598 mrk.

— Zarząd gospodarstwa do
mowego w seminaryum duchownóm w 
Wyrcburgu obejmą od dnia 1 październi
ka w skutek rozkazu najprzewielebniej- 
szego pasterza siostry miłosierdzia.

F R A N C Y A.
*Dwa urzędowe pisma ma

sońskie „La chaîné d’Union“ i „Le 
monde maçonnique“ przyznawają teraz 
wreszcie, że wszystkie pogłoski i plotki 
o należeniu ś. p. Piusa IX do loży ma- 
sońskićj w Ameryce, we Prancyi, we 
Włoszech czy w Sycylii, są niezgodne z 
prawdą, że poszukiwania podjęte przez 
dwa te organa na obu półkulach okazały, 
iż nigdzie ani śladu należenia Piusa IX 
do loży masońskićj znaleść uie można. 
W obec takiego oświadczenia zaprze
staną wreszcie zapewne najzagorzalsi 
zwolennicy tćj bajki paść nią swych czy
telników.

BELGIA
* Na cz eś ć uuncyusza papiezkiego 

msgr. Perrata, oraz nowego posła rumuń
skiego, odbył się dnia 8 bm. w królewskim 
pałacu w Laekeu obiad galowy, na który 
zaproszono ministrów i innych dostojników.

K.roniłs.a
miejscowa, iiwimraata i

Poznań, czwartek 12 czerwca.
* Doniesienia urzędowe. Nauczyciel zwy

czajny przy gimnazyum w Bydgoszczy, Teo
dor Krüger, otrzymał tytuł nauczyciela

i wyższego.

* Pan Schlözer, poseł pruski przy 
Watykanie — tak piszą z Rzymu do 
„Schl. V. Ztg.“ — ilekroć przybędzie do 
sekretaryatu stanu, ma co do kandydata 
na stolicę św. Wojciecha zawsze tylko 
jeden wyraz na ustach: „Nie chcemy 
Polaka.“

konno jest dla nich wielkiem ułatwieniem, 
lecz nie jest tak. — Właśnie ci jeźdźcy 
narażają się na szkodliwy wpływ złego 
powietrza i przyjeżdżają nieraz chorzy do 
domu. Razu jednego spadł któryś nie żywy 
z konia; mlecz mu bowiem pękł. Jak wia 
dpmo powietrze febryczne sprawia wie! 
kie opuchnięcie mlecza. Żadna przeszkoda, 
żadne niebezpieczeństwo |nie odstrasza 
tycli odważnych ludzi od wypełnienia 
swego obowiązku. W swej wierności obo
wiązków, swym niezmordowanym zapale, 
w swem poświęceniu są oni wspaniałym 
przykładem dla skazańców, którego wpływ 
sam na ich dusze nie jest bez pożytku
i z korzyścią moralną oddziaływa. Poró- 
wnanie ich losu z losem zakonników jest 
widoczne, że ci zbrodniarze, z których 
wielu ua śmierć zasłużyło za swe prze
winienia i zbrodnie, mają daleko le
piej, jak zakonnicy, którzy z własnego 
postanowienia poświęcili się życiu pełne
mu niebezpieczeństw, udręczeń i zaparcia. 
Skazańcom wolno mówić — wolno pisać 
listy i odbierać je, mają nadzieję zoba
czenia się ze swymi, zawiązania na nowo 
zerwanych stosunków rodzinnych przez 
swe własne winy. Jedzą mięso i wolno 
im pić wino. W celi swej mają łóżko z 
materacem i kołdrą, stół i krzeszło — 
dozwolono im czytywać książki — z po
zwolenia tego jednak mało ich tylko bo
daj korzysta. Jest także Zamiarem szkołę 
dia skazańców urządzić, w której najpo
trzebniejszych elementarnych przedmiotów 
mają się uczyć, a umiejącym takowe ma 
być dana sposobność dalszego uczenia się. 
W nocy gdy dzwonek zakonników z ich 
twardego posłania budzi i do kościoła na 
modlitwę wzywa, skazańcy śpią spo
kojnie w swych łóżkach. Pierwsi pra
cują przez całe życie bez żadnej na
grody i zapłaty, gdy drudzy przeciwnie 
0,90 do jednego franka za dzień pracy 
zapłaty pobierają. Jednę część z tego 
dostają skazańcy do własnego użytku 
druga część składa się dla nich, aby 
gdy wypuszczeni zostaną, pewną sumkę 
w ręku mieli, i nowego życia bez 
wszelkich zasobów pieniężnych nie roz
poczynali. Bardzo wielu skazańców po
lubiło osadę i z chęcią idą do pracy, ko
chają zakonników, którzy z nimi równą

Odpowiedź, jaką odbiera, jest równie 
stanowcza: „Nie chcemy Niemca.“

Postępowanie posła pruskiego nazy
wa korespondent uporem, który kie
dyś historyą nazwie właściwóm mianem

Kor.systorz, który się miał odbyć w 
bieżącym miesiącu, odroczono na czas nie
ograniczony, gdyż Ojciec św. postanowił 
nie załatwiać sprawy kolońskiój przed 
ukończeniem rokowań o stolicę gnie. 
źnieńską.

* Wystawa Sztuk Pięknych w pałacu hr. 
Działyóskich, Stary Rynek nr. 78 w Pozna
niu, otwarta codziennie od godziny 11 zrana 
do 6 po południa.

Cena wejścia 50 fen., dzieci 25 fen.
Wystawa trwać będzie tylko aż do ukoń

czenia jarmarku wełnianego, poczćm stanowczo 
zamkniętą zostanie. Kto zatćm jeszcze jej 
nie zwiedził, niech korzysta z ostatnich dni 
i podąży do pałacu lir. Dzialyńskich.

* Na Małych Garbarach zdarzył się we 
wtorek nieszczęśliwy wypadek. Sługa pe. 
wnego państwa, mając własną bieliznę do 
prasowania, cliciała szybko rozniecić ogień, j 
w tym celu dolała do ognia nafty z bańki. 
Tymczasem nafta w bańce się zajęła, naczy
nie eksplodowało i palący się płyn oblał nie
rozważną dziewczynę. Przestraszona pobiegła 
z palącemi się sukniami na schody, wołając 
o ratunek. Nadbiegi jeden z lokatorów a 
widąc, co się dzieje, pobiegł po derę, zmoczył 
ją i przytłumił wreszcie ogień. Nieszczęśliwa 
atoli takie otrzymała rany od poparzenia, że 
ją odwieść musiano do lazaretu. Lekarze 
wątpią o jćj życiu.

* Ajenturę pocztową otworzono w Sławnie 
pod Kiszkowem.

* Września. W Skotnikach otrzymał 
rządzca p. Nostic-Jackowskiego nakaz opu
szczenia monarchii pruskićj. Przedstawienia 
u naczelnego prezesa nic nie pomogły. — 
W niektórych miejscowościach, gdzie nie było 
przewiewu, był dzisiejszej nocy śron, który 
wiele zaszkodził zbożu i kartoflom.

* Międzychód. Podczas burzy we wto
rek uderzył piorun w owczarnią we wsi Go
raju i zniszczył ją; nadto zginęło w pło
mieniach około 800 owiec.

* Piła. Złodziei, którzy się na początku 
r. b. włamali do naszego kościoła katolickie
go, skazała tutejsza Izba karna na ciężkie 
więzienie i to: cyrulika Franciszka Wojcie
chowskiego na 2 lata i 6 miesięcy, robotnika 
Michała Stroeckera na 2 lata i robotnika An
toniego Nowaka na 3 lata.

* Wakują posady akuszerek w powiecie 
odolanowskim na obwody Będzieszyn, 
Chynowa, Jasknlki i Szklarka przygodzka; 
w powiecie babimojskim na obwód 
Kiełpin ; w powiecie bukowskim na ob
wód Wojnowice ; w powiecie wscho wskim 
na obwód Pawłowice ; w powiecie kościań- 
skim na obwody Bronikowo, Konojad, Czer- 
wonawieś, Wojnicę; w powiecie między
rzeckim na obwód Lewickie olędry; w 
powiecie pleszew s kim na obwody Kru
szyńskie olędry, Golina, Nosków, Góra, Ra- 
cendowo, Dobieszczyzna, Kucharki, Grudzie- 
lec, Gołuchów; w powiecie szamotul
skim na obwody Sędzin, Oporowo, Nie- 
wierz, Wierzchocin ; w powiecie ś r e d z - 
kim na obwody Brodowo, Gnłtowy, Klesz
czewo, Siedlec ; w powiecie wrzesińskim 
na obwody Brzostków, Kaszczewo, Obłaczko- 
wo, Sokolniki, Szemborowo. Ubiegające się o

pracę i trud dzielą i na równe niebezpie 
czeństwa się wystawiają, przeciwnie gdj 
na galerach często bunty podnosili. SlU' 
cliają i są posłuszni zakonnikom chętnie 
Być z osady wypędzonym i do „Bagno* 1 
napowrót odesłanym, zdaje się dla nici 
być jak największą karą, niektórzy z nici 
umyślnie ukrywają się z symptomatam: 
febry, aby tylko z „Tre fontane“ nie byc 
wydalonym. Nader rzadkie przypadk: 
zaszły przekleństwa, dwóch czy trzech w 
przeciągu dwóch lat, jeden ze zbiegów 
szczególne nikczemne indywiduum, zostai 
do „Bagno“ odesłany, drudzy osobnem 
zamknięciem w swej celi zostali ukarani. 
Lecz zdarzało się nawet często bardzo, 
że skazańcy, żołnierzy stojących na po
sterunku i straży, którzy na polu zasną
wszy, upadli na ziemię, albo napadów 
febrycznych doznali — po cichu do domu 
odnieśli, zamiast tej sposobności do ucie
czki użyć. Jako przykład wierności i zau
fania skazańców i ich poczucia honorowego, 
opowiadano następną przygodę:

„Gdy po raz pierwszy miało się odbyć 
winobranie, zastanawiano się długo i na 
seryo, czy skazańców do tej pracy dopu
ścić, częścią aby im nie dać w ręce 
ostrych noży, częścią obawiano się, aby 
przy winnych macicach żadnej szkody nie 
wyrządzili. Zgodzono zatem do uskute
cznienia winobrania 40 najemników. — 
W tem ukazała się deputacya ze skazań
ców z prośbą — by im zawierzono, że 
winobranie tak dobrze wykonają, jak ka
żdą inną pracę. Odważono się na to i nie 
żałowano. Skazańcy w swych kurtkach 
skazańczych tak dobrze z winobraniem się 
uwinęli, że odtąd użycie ich przy wino
braniu uważają za urząd honorowy.

Kto wie, co znaczy, w moralnie i ni- 
zko upadłych ludziach iskierkę poczucia 
houorowego znowu wzniecić, ten będzie 
umiał wartość takiego doświadczenia go
dnie ocenić. Pominąwszy wszystko inne, 
jest moralny wpływ zakonników na 
tych ludzi oddanych ich pieczy niezmier
nej doniosłości.

Ich wspólnie wykonane prace są ró
żnorodne i bardzo znaczne, najważniejszą 
jest bez wątpienia ze wszystkich sadze
nie Eukaliptusów. W przeszłym roku 
naliczono już zasadzonych przeszło 60,000
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Dodatek do Huryera Poznańskiego Nr. 133.
TVIedxiela 1-Ł Czerwca 1883.

Dr. f, Chłapowski
praktykuje tak jak poprzednich lat

w Kissinsren. (2296)

S. WEDZICK!
Poznań, róg Starego Rynkn i Jeznickińi nl.

Fabryka rzeczy do podróży,
kuferków, torb do szkoły i t d.

Skład papieru, utensiliów szkolnych. Handel towarów drobnych, 
galanteryjnych i wyrobów skórzanych, poleca swoje w Wiedniu, 
Berlinie i Lipsku, osobiście z najpierwszych fabryk zakupione 

towary, po wyjątkowo najtańszych cenach.
Kuferki elegancko odrobione, w każdej wielkości od 3 iii.

do najdroższych. (2311)
Torby szkolne dla chłopców i dziewcząt, już od 1 marki.

Portmonetki od 8 fenygów do jak najśliczniejszych. 
Teki do akt, weksli, listów itd.

Wielki wybór przedmiotów z żelaza, niklu, bronzu i < filierę poli. 
Albumy od 40 do 70 obrazków od 1,50 mi k., wielkie do HO 

obrazków od 2 mk., do ISO obrazków od 4 do 25 mrk. 
Nceesery do roboty i podróży od 1 do 25 mrk. Guziczki 
do mankietek i koszul, torebki do cygar i papierosów'od 30 fen. 
do 15 mrk., cygarniczki, notesy, laski, mydlą, perfumy, wielki 
wbyór biżuteryi, nożyków, pisarek, jako też ram do fotogralii itd.

Malarz i dekorator
J. KOMEIDZltSKI

Poznań, ul. Fryderykowska 20
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Dozorom kościelnym 
oraz Panom Budowniczym do wykonywania wszelkich prac malarskich, po- 
złotniczych jako i malowania wnętrzy kościołów i kaplic w prawdziwym 
kościelnym stylu. Pozłaca ołtarze stare i nowe tak na murach jako i na 
drzewie. Maluje obrazy nowe i odnawia stare oraz czasem zniszczone 
fresko, gobeliny i wszystkie inne prace w zakres artystyczny wchodzące

Wszelkie podjęte prace wykonuję sam spiesznie i rzetelnie chód 
w oddaleniu. ' (468)

Zdolności do wykonywania wszelkich prac nabyłem w szkołach 
sztuk pięknych i podróżach po większych miastach Niemiec i za granicą.

F
 Wielka Rycerska ulica nr. 8. MM

MAGAZYN |

MEBLI.;

Opinia profesora Dr. Reelama w Lipsku
o cseacyl Jodlowćj aptekarza Radlanera, której w Numerze 1 czasopi
smo .Gesundheit* dla publicznej i prywatnej hygieny piaze jak następuje:
„Eseirya jodłowa aptekarza 8. Hadlaurra w Poznaniu w CzerwaaeJ 
aptece,'bardzo troskliwie z latorośli młodych jodeł przygotowany 
destllat, odznarza się wśród licznych przezetnnie zrewidowanych podobnych 
preparatów skutecznością 1 pięknym zapachem. Za pomocą rozpylacza 
w powietrzu rozlana, czyści na pewieu czas powietrze pokojowe i p-rtumuje 
je przepysznie.* . (UMK);

Tajny wyższy radzra medyczny pref. dr. Nussbaum w Mo
nachium: „Pańska esenrya Jodłowa podoba ml się bardzo; przesil 
tul Pan odwrotnie 20 butelek 1 3 rozpylacze."

Profesor uniwersytetu dr. Gięli w Monachium pisze o eseneyl 
jodłowej Radlanera jak następuje : „Ten znakomity preparat polerony 
przez powagi już obecnie w szędzie się rozpowszechnił, a mcm sta
raniem będzie, aby zwrócić uwagę powszechną ua zupełną sku
teczność powyższego preparatu."

Profesor uniwersytetu dr. Kokltansky: „Oświadczam z przy
jemnością, że esencja jodłowa Radlaucra odznacza się znakomitym 
owym zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana sprawia 
nadzwyczaj przyjemny perfum."

Radzra zdrowia dr. Nlemeyer przełożony berlińskiego stowa
rzyszenia higienicznego: „Na wrzorajszeni okręgowem posiedzeniu 
poierlłrm 1 dcmonstrowah-m Radlaucra esencją jodłową Jako uzupet- 
uleule fabrykatu już tlawnlćj przezemnie zalcronego Saultas." Butelka 
ąosztuje 1 mrk., rozpylacz 1,50 mrk. 'Tylko prawdziwej nabyć można 
w Radlaucra czerwonej aptece w Poznaniu.______ ___________ __ __
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Fabryka gotowej bielizny

A. z Pawłowskich U a u I»! <11111
w Poznaniu

plae W11 heImow skI nr. 3 (llótel tłu Nord) 
poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony

0 oklai pfóitta

W. TRZCIŃSKI
rzeźbiarz i pozłotnik,^

F*<_>z:iin.iiiit przy AVotli»ei iiłłoy iii*. ——
poleca się do wykonywania wszelkich prac dekoracyjnych w kościołach 
a mianowicie: buduje nowe ołtarze, odnawia 1 przerabia stare, tak samo zaopa
truje kofc. we wszelkie inne sprzęty potrz. jak: ambony, konfesyouały, chrzcielnice itd.

____________________________________________ Zarazem poleca swój

Świeczniki z bronzu ze • t-ą 
szklarni i bez tychże, 

krzyże prze<l procesyą z bronzu 1 drze
wa, lampierze 1 kadzielnice z lodkami, 
kociołki do świeconej wody, dzwonki 
harmonijne, monstraneye, puszki, kie

lichy , patyny, ampułki, 
dzbanuszki do chrztu św.

I t. d. 1 t. d. .

GO
•i.a

S3« Kompletne urządzenia (antique et 
naissance) we wielkim 
wyborze, jako też meble od najozdo- gL 

t bniejszych do zupełnie pojedynczych, ® 
poleca po cenach nader umiarkowanych s

1 A. Andruszewski. ?

re

ss
gustownym 3

Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- M 
a skie i reperacyjne wykonywam ściśle 

wetwedług zamówienia, trwale i tanio
Wielka Rycerska ulica nr. 8

o—i-Papierosy i tytonie,
Polecamy po nadzwyczaj odpowiedniej cenie następujące
gatunki specjalne dla Poznania:

C-=>
Œ>J

PAPIEROSY(wszystkie kręcone!
za 10 sztuk:

•esaco
'«rei

Nr. 41 Wanda 1
42 Economiques 1
43 Monbijou ) 
50 Samson fort j
53 Tokay )
54 Armiro fleure i
55 Dubec bouquet

10 fen.

15 fen.

20 fen. 
25 fen.

TURECKIE TYTONIE:
Nr. 46 Basma
„ 48 Serail 
„ 49 Smyrna 
„ 53 Kir
„ 54 Dnbec bouąu.

Nr. 36 Bafra 
„ 38 Turc aromat.

nowe
(2364)
50 gr. *
30 fen. 
40 „ 
60 „ 
75 . 

100 „ ‘ 
25 gr.: 
10 fen. 
15 „

■tXJOC5

Compagnie Laferme
Fabryki tytonia i papierosów.

ZDxezn.O-
Petersburg, Moskwa, Warszawa, Ryga, Berlin.

Na wyprawy.

Cłarnitury stołowe, kolorowe na 12 osób 
jnż od 40 m. począwszy,

Cłarnitury tlo mycia kolorowe od 5 m., 
Tace skromne i eleganckie,
Noże, widelec, łyżki itd. z najlepszej Alfcnidy

poleca (2032)

B. SZULCZEWSKI,
Skład porcelany, szkła i lamp.

Stary Rynek nr. 53/54.

QîitRISTOFlK')

(2008)

We wielkim wyborze w naj
nowszych deseniach z fabryk 
franciizkicli i niemieckich

ibfitde z a o p a t r z on y
skład sprzętów 
kościelnych jak: 
ołtarzyki do no
szenia z piękneini 
obrazami we wielkim 
wyb.. chorągwie 
z obrazami, balda
chimy, bierce, la
tarnie do noszenia 
przed procesyą, pa- 
syc w rozmaitej wiel
kości z drzewa, cyn^y 
i gipsu, llgury ss. 
Pańskich 1 I*. Je
zusa na rezure- 
keyą. transparen
ty przedstawiające P. 
.Jezusa w grobie, o- 
prawia obrazy w 
ramy gustowne z li-
sztew i barokowe.

Ul
fil
Ifi
nlififilIfi

filIfi

filIfi

filIfi

filIn

w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od iinjtańszyaii do 
najdroższych jako to:z Iilcleleld/klego i rylskiego, he- 
rcnliutskiego, ślązkiego i t. <1- (1324)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, gtósownój na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniój podług najnowszych żumali.

— STOLOWXZÎT A =
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach-
Gotowa, łzleliz.iui <lla <lam, panów i «Idioci. 

Wielki skład rzeczy negliżowych.
Koszule mezkie białe jako też kolorowe wykonąje się po
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwyllchy, drellszkl, 

8zyrtyngi, szyfony, satynety 11. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe dla dam, panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy1 szkarpetki Jedwabne, półjedw., wełniane I baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor. 

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po

cenach umiarkowanych.

In

Ir

Poznań, św. Marcin nr. 16,
.Jedyny polski

skład machin do szycia
poleca najlepsze machiny Singer», 
lipskie słupkowe, cylindrowe itp., 
również (1956)

Machiny
do wyżdżymania bielizny,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna WSE
pracownia reperacyi. ‘

Ceny bardzo przystępne wa 
ranki dogodne.

Rodacy! zanim kupicie u innego, przekonajcie 
się najprzód u swego.____________

Polecani się Przewielebnemu Duchowieństwu jako i Sza
nownym Zarządom kościołów do wykonywania wszelkich 
prac rzeźbiarskich, szlukatorskleli, malarskich 
i pozlotniezych. (2239)

Buduję nowe ołtarze z cegieł, lanego cementu, gipsu 
i drzewa. Murowane wykładam trwałym kolorowym stiukiem 
(mozajką); comentowe, gipsowe i drewniane złocę i imituję 
farbę olejną. Stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady. 
Wykonuję figlu y Św. Pańskłch. Wszelkie zębem czasu zni
szczone rzeźby i ołtarze z piaskowca i marmuru doprawadzam 
ślufowaniem do pierwotnego stanu. Słowem zajmuje się cał- 
kowitem udekorowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza 
się jeszcze nie znane dotychczas u nas łojkowanie (talkowa- 
nie) ścian tychże świątyń. Praca rzetelna, ceny umiarkowane.

M. Piotrowski,
P o znań, ulica Strzałowa nr. 7._____

Nagrobki

ANTONIEGO

Grabie konne
systemu

TIGER
„Król 1 grabi,“ w znakomite:« niedościguiouem 
wykonaniu. Cena I15_inarek.

Nabyć można tylko u (2280)

F. DeiitscBiifa»«Wronka ch V. Ks. Pozn.
Fabryka machin rolniczych.

Nowości
na sezon wiosenny i latowy

w kostiumach, okryciach
jako też

w wyrobach wełnianych i jedwabnych
polecamy po cenach umiarkowanych (1933)

Sławski & Bogusławski,
F. Deut:

w Wronkach, W. Ks. Poz.
Fabryka

machin rolniczych
poleca specyalnie:

dwu, trzy i ezleroleniie- 
szowe pltiffi dn orania n- 
gorów, pokrywania siewu 
i skrobacze, dając je na 
próbę celem zdania sądu 
o znakomitej ich użytecz
ności. .lak najlepsze Sie- 
wniki. (1578)

Prospektu, bezpłatnie.

Maneże, maszyny do młócenia i czy
szczenia zboża, sieczkarnie, pumpy, ma
szyny do siekania ćwikły, do robienia 
masła, rozdrabniacze makuchów, śró- 
towniki, grubery, brony i walce. Agen
tura fabryki tryerów Mayera. Najtań-

Storę
złoto, srebro, drogie kamienie i monety

skupuję i płacę dobrze,
również przejmuję takowe w zamian na nowe przedmioty.

Wszelkie zamówienia 1 reperacje wykonuję we własnej 
pracowni punktualnie i akuratnie po cenach bardzo nizkich.

Pierścionki z rozmaitemi drogiemi kamieniami w pięknych opra
wach jnż od mrk. 8—600 za sztukę. (1334)

W Obrączki ślubne "W
z czystego złota dukatowego od marek 24—120 za parę

„ „ lujdorowego „ „ 15— 60 „ „
„ „ koronnego „ „ 8— 30 „ „

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naezjn kościel
nych ze srebra, alfcnidy i pozłacanych, takowe przyjmnję 
do pozłacania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania 
i reperacyi, którą spiesznie i rzetelnie uskuteczniam.

M. Kudliński,
ZŁOTNIK I JUBILER,

Poznań, śty Marcin nr. 66.

CREMERataj Dr. Małeckiego
radykalny środek
aa “W

polecają (2048)

H. Jasiński i Sp.
Urogerya.

Poznań, Śty Marcin nr. 62.
Słoik 3 marki.

Młodzieniec
z wyższem wykształceniem, chcący 
się wyuczyć gorzelnictwa, znajdzie 
miejsce pod literą <S. G. poste re
stante Skalmierzyce. (2367)

Tapety i rolosy
GO ROSE w Poznaniu w

1’i-óby tapet zamiejscowym aa ¿zplaaie franko.

poleca po tanieli cenach han
del materyałów piśmien
nych, galanteryi i alfcnidy

Bazarze.



[24041 Rzeczywista wyprzedaż!
Aby o ile możności do 1 lipca r. b. wyprzedać cały zapas prawdziwych importowanych haniburgich i breiiiciiskich 

cygar, tureckich, rosyjskich i egipskich papierosów i tytoni jako i towarów z pianki morskiej, sprzedają takowe znacznie niżćj cen dotychczasowych. 
* “--------- - - ’ • - pla.c

Maryocelakie Nabyć można: w Poznania S. Ra- 
dlauer, król, uprzyw. Czerwona Apt. 

) w Rynku 37; w Baborowie (Raue- 
iiialaiąoy na rwitz; „a <5, k„ aptek. p A Win- 

wszelkiego rodzaju choroby żo^dka. ¡.^ Bpr„B,e £. KuIstr. 34,35
p«y° br»ku »po. król. uprz. Eichhornapoth. i Strauss- 
tym, »i.boici apotheke, Stralauerstr. 47; w Bole-

"cyn, oddechu,*'s,aw'-U! uprzyw. apteka miej-
widęei.ch, kw*- ska I. Pitschkego i apt. Rob. Stoer- 
ni’achCh koikićii ,n*‘r> w Elblągu Rathsapotheke i apt. 
k.torach ioiąd-’pod czarnym orłem; w Frankfurcie 
kowych, aga- n. M.: Dr. A. A. Blatzbecker uaro- 

¡iuam‘mo. żnik placu Giełdowego i ul. Schillera; 
ozowego i kamy- w Gdańsku: apt. K. Kritscb, apt. 
rzuCl*priyPibytć- Reinze i Ratlisapotlieke; w Bul- 
cmoj Pprotiukcyi Czach aptek. C. Heisler, w Jezlo- 
ticgmy, żóitacice, ranacb: apt. I. Liebenau; w Kró-

krople żołądkowe,*1’
środek znakomicie działający na ....

obmierzłości i 
wouiitach, przy lcwcn

i: apt. J 
w Pr. : apt. A. Kable, Trag-

poohodzaoych heiiu-Apotheke Fliesstr. 20; w Ko- 
¡loty^iumiauh »»leneyl: C. Fuchsa dawn. Dr. Mohra 

żoiąrtkowyoh, twardych bnuehaóh lub ii- apte.ka przy placu Jezuickim; w 
twardioniach, pnucia.«niu ioiądka potrą- Lubawie na Ślazku: apt. Dr. Otto 
wami l napojami, przy robakach, cierpieniach Li ... n ,
śledziony, wątroby i horaorojdach. Cena * lin**r, W MillOOrkll. lvRth8;ip()tll(‘ko 
nakoulku wrai i priepiion to fcnigów. H. Ransgelle: w lllcrunlszkaeli; apt. 
SkUdL:h Boskocil; w Olsztynie: apt, R. Kauff.

mann; w Opolu: apteka p. Lwem,

k.

own y i
Carl ISriitly 

w Kromeryżu (Kremsier) na 
Morawie w Auatryi.

I. C. Exner;t, apteka miejsku; w Prą 
dnii.u na Si.: apt. konwentu Braci 

Miltsier.; w Rawiczu: uprz. apteka miejska; w Reielienslelii: aptek. R. 
A. Hellwig; w Sfliflnebeck: Mohrenapotheke; w Sehwedt n. Odrą: aptek. 
E. G. Creydt, E. Petersdorffa następ.; w Szczecinie: król, apteka nadw. 
i garnizonowa; w Warcie na Slązku: O. Gtittlera apt. p. orłem; we Wro
cławiu; Kranzelmarktapotlieke. królewsk apteka. (1612)

Pasy do maszyn,
¿»skórę do reperacyi pasów,

(34) techniczne
1 towary gumowe,
«5 w ^us^runieu^,a z doświad-t

kS & feczalnej stacyi dr. Del-)
2 briicka poleca po cc-

nacli umiarkowanych __

|Z. Mazurkiewicz,
gj Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

«
C3*0

ti

Skład wszelkich

j
oraz ornaty, kapy, komże itp. wykonuje się spiesznie 

na zamówienia.
Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 

rzeźbiarskich i pozlotniczych; a mianowicie zajmuje się cat- 
kowitóm udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tak murowane jako też drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość pierwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (58)

•S. Szpetkowski.
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

Polecam się do zakładania
I jzwńff elektryczni cl 1

f5 (1457)
E

I telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

Q3o
ulica Wielka Rycerska nr. 11.

w
ca
Î
w-i
su3a*<
su

Kawy
surowe czystego i wybornego smaku od 70—160 fen. za funt, 
przy odbiorze najmniej 10 funtów ceny tańsze, palone co
dziennie świeże i mieszane na sposób wiedeński od 1—2 
marek, jako też

po cenie bardzo taniej poleca (2039)
É. CS-leuToisz,

Św. Marcin nr. 14.

ÏS

s
Î®
«
©
S3

ac

Drogerya
H. Jasiński i Spółka

Poznań, św. Marcin 62
poleca (2047)

wszelkie wody mineralne
tegfO ro <*z n j tl«i>vn,

Sole i do kąpieli.
Środki desinlekcyjiie,
Proszki, ziółka i eseweyą do przecho

wywania futer i rzeczy zimowych,
Przyrządy chirurgiczne,
Farby na posadzki prędko schnącc i

z lakierem bursztynowym,
Świece kościelne.

Rozmaite mydlą do prania, mączkę ry
żową i pszenną, modre, Corax i wszel
kie artykuły w gospód, domowem 
niezbędne.

Oliwy do machin,smarów idło dowozów.

4>>"> «muli »mdi iłldi, 
audj In JBagtr, JOrln, Siqutnr», Caffti u. f. m

' HJirfen etfrlltSeitb, betebenb, antenenb, befbtbetn 
bie SBetbauunj, »c t fi ii t < n edjlttabllbung, SRageniSute,

I>igestiv-Iłonfo©nsi
aftagcnbeidmxrben, ubnljaupt allc lajóbUĄfn ilolgen leldjlldjcn

(Sfleni u. 2rłnfcn8 u. b e iu l r f < n Tufiigcn gifunben ©tblaf.
spreis ki Wet «o spfg. Furthmann,

Elberfeld
___________________  Zu haben bel: ■■■■

llaupt DepAt llerrii 8. Radlauer’Rothe Apotheke jn Fosen.

M. SOBECKI
Fabryka wyreMw wosk<nvyeli

vesta

Poznań, Szeroka ulica nr. 24 
poleca

twiece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
wiece gromniczne,

Paschały z granami,
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por

celanowemu pływakami.
Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po

daniu długości i ciężkości. (1321)
Wysyłki uskutecznia się odwrotnie.

Premiowane
srebrnym medalem na wystawie w 

Amsterdamie 1883.

Pancerne łańcuszki flo zegarków
ie złota talmowego

(od prawdziwych złotych nie do od
różnienia).

(¡-letnia ywarawsya.
11 kar.
■¿fńłem

Łańcuszek męzki mrk. 5, łańcuszek 
damski z eleganckim kutasikiem 

marek 6.
Każdy łańcuszek jest zaopatrzony 

w moje markę ochronną. Gwaran
cja do każdego łańcuszka. Za
płaconą kwotę za odemnie kupiony 
łańcuszek zobowięzuję się kupują
cemu zwrócić, w razie jeżeli takowy 
w przeciągu 6 lat swój połysk złota 
utraci. (2056)

St. Wędzicki,
Stary Rynek nr. 53:54.

Szanownej Publiczności polecam 
w największym wyborze (2057)

Harmoniki
<£. 
ij 

mrODM

Specyalny skład
wyrobów z alfeuióy i sprzętów kościelnych

T. STA.EK
Wilhelmowska ul. 21, vis-à-vis hotelu francuzkiego 
mając powierzoną sprzedaż wyrobów z fabryki
Cliristolle *V Conip. w Pa- 

Christofle. ryżu i Karlsruhe
podaje poniżój oryginalny cennik rabryczny. podług któ 
reKo uskutecznia sprzedaż (2301)

Sztućcy stołowych.

Marka fabryczna

12 łyżek stołowych ni. 27,60
12 widelcy „ » 27,60
12 noży „ » 28,80
12 łyżeczek do kawy „ 14,40
12 łyżek deserowych „ 25.20
12 widelcy » „ 25,20 i|i

12 noży deserowych m. 24,— 
12 łyż. do czarnej kawy „ 11,20 
12 podstawek do noży „ 13,20

1 łyżka wazowa „ 11,20 
1 łyżka półmiskowa „ 7,20
1 grahka „ „ 12,—

Zwraca łaskawą uwagę kupującym, że każda sztuka opa
trzona znakiem Fabrycznym a obok wybity stempel całego 
nazwizka „CHRISTOFLE.“

Wszelkie reperacye i posrebrzanie starych sztuccy wykonuje 
się spiesznie po możliwie tanich cenach. Mydlą, proszek i skórki do 
czyszczenia srebra i alfenidy wraz opisem używania są do nabycia.

Suknie damskie
wykonuje gustownie i tanio (2080)

Bronisława liałecka,
Poznań, ulica Jezuicka nr. 12.

Przyjmuję także w naukę panny chcące się 
wyuczyć krawieeozyzny. Kroju uczę w czterech ty
godniach.

W. Szulc, I
zegarmistrz w Poznaniu w Bazarze,
poleca swój wielki skład prawdz. genewskich zegar
ków z fabryki „Patek Philippe &. Co.“ „Mermod Frè
res“ i innych.

Zegary stołowe i kominkowe z „cuivre poli“ 
(garnitur, zegar i dwa kandelabry), Zegary ścienne, 
Regulatory dębowe z obsadą z cuivre poli i stosowne 
do umeblowań w stylu „Antique, Renaissance i Roc- 
coco“ (fotografie zegarów stylowych przesyła się fr. 
do przeglądu), Regulatory i zegary ścienne w zwyczaj
nych kształtach, budziciele paryzkie, freiburgskie w 
różnych gatunkach. Złote damskie Remont, zegarki 
bardzo tanio.

Zegary i zegarki kieszonkowe
stosowne jako upominki jubileuszowe w 

wielkim wyborze!

Aristony
¡z wielkim doborem nut, Albu- 
imy i skrzynki grające, w zna
cznym wyborze. (2258)

Niemniej poleca swą pracownią w której wyko
nuje się wszelkie reperacye w zakres zagarmistrzo- 
stwa wchodzące.

jako lakiernik powozowy
poleca się (1985)

Jozafat Wachulski,
Piekary nr. 19.

firmy George Goulet w Reims
dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie:
1. J. Affeltowicz, — 2. I. P. Beely i Spółka (Teodor Kir- 
sten), — 3. A. Cichowicz, — 4. Stanisław Fiksiński, — 
5. B. Glahisz, — 6. H. Hummel, — 7. W. Kamieński, hotel 
Berliński, — 8. L. Kurnatowski i Spółka, — 9. Bunno 
Lange (Dworzec centralny), — 10. A. Pfltzner. — 11. S. 

Sobeski, — 12. A. W. Żuromski, — 13. Emil Bruinme.
W Wągrówcii Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczo
rek, — w Buku M. Siuchniński i T. Degórski, — w Gro
dzisku A. Unger, — w Gnieźnie A. Schilling, B, Loga i 
F. J. Chróściński, — w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mo
gilnie M. Meissner i J. Stark. — w Strzelnie Antoni Psuja, — 
w Szamotułach Hotel Giełda, — w Wroekach W. Degór
ski, — w Środzie Leon Stanowski i Hotel Hiittnera, — w Śre
mie R. Kadzidłowski i Magnus .Unger, — w Ostrowie 

A. Sikorski.

Reprezentant A. SzeniC Poznań, Sw. Marcin 11.

Sprzedaż
tr y k ó w

caiystćj krwi Itamkouil łct, zarodowej owczarni 
Furzno p. Tauer (Prusy Zachodnie), powiat Toruński
rozpoczęła, się. (2360)

Stącya kolei, poczta i telegraf w miejscu.
Kaysiewicz.

Łicytacya
Dn. 23 ł»m. w Sepien- 

Iłh p. Kościanem sprze
dawane będą (2402)

30 krów, 30 sztuk bydła 
młodocianego. 12 koni, prze
szło 200 sztuk rosłych sko
pów i wszelki martwy in
wentarz.

Początek o godzinie 8 rano

Sprzedaż

traw
w Mszczyczynie nad Obrą 
odbędzie się przez licytacyą 
dnia 1S czerwca b. r. o go
dzinie 8 rano. (2359)

Naiiczjcislła Francuzka
z wyższem wykształceniem, posiad. 
dobrze jęz. angielski, niemiecki, 
oraz rysnnkl i robótki ręczne, 
mogąca udzielać początków muzyki, 
poszukuje umieszczenia przez [2405] 
Agencyą Francuzką specyalną

Wielkie Garbary nr. 8.

Nauczycielka
mająca kilkonastoletnią praktykę, 
z dobreini świadectwami, ucząca grun
townie w językach polskim. nie
mieckim i francuzkim, z potzątkami 
muzyki, poszukuje od 1 lipca r. b. 
umieszcezenia. Łaskawe oferty pod 
adr. J. M. Borek poste restante. 

(2387)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

••••••••••••••••OM«
Od 1 października rb. przyj 

muje na stół i stancyą
pensyonarzy

pod bardzo korzystnemi warun
kami , zapewniając troskliwą 
opiekę i dozór w naukach. Ła
skawe zgłoszenia pod adr.

z Giertychów 
Helena Zielewska, 

Poznań, obecnie w domu przy 
św. Wojciecha nr. 25. a od 
1-go października w bliskości 

i i gimnazv.um. (2396) i•••••»•••«••••••••M«

Nauczycielki
egzam. muz., dwie gpwematki fran- 
cuzkie muz., mówiące dobrze po an
gielsku, obecnie w miejscu tu w 
Księstwie; trzech nauczycieli domo
wych, bony niemieckie, kilku do
brze poleconych rządzców gospodar
czych, pisdrzy, ogrodników i t. d. 
postukują umieszczenia. (2388) 

Agencya Fontowicza 
w Poznaniu, ulica Wilhelmowska 16.

OSOBA
w średnim wieku, z przyzwoitego 
domu i z lepszem wykształceniem, 
obeznana gruntownie z całem gos
podarstwem kobiecem. z jak najlep- 
szerni rekomendacyami, poszukuje od 
św. Jana innój posady. (2378) 
Koczorowski & Wlazłowski.

Wrocławska ul. 15.

i^uuon 1 _ .

tak kawalerów jak i żonatych z 
małą familią lub zupełnie bezdziet
nych, wybornych w swoim fachu, ma
ją do umieszczenia (2377)
Koczorowski & Wlazłowski.

Wrocławska ul. 15.

Skrzypce 
Gitary 
Cytry 
Struny 
Smyczki 
Futerały 
Heropliony 

najnowszego systemu, patentowane 
pięknie ozdobione z nieobracającemi 
się walcami, z wielką ilością sztuk 
do wyboru. Zamiejscowe zamówie
nia wykonuję sumiennie i natych
miast.

Przyjmuję reperacye.

N. Złentkiewicz
Stary Rynek nr. 35, I piętro-

Brganisiii
bezżenny, wykształcony pod dyrek- 
cyą p. dyrektora muzyki Dembiń
skiego w Poznaniu, po kilkoletniój 
praktyce zaopatrzony w chlubne świa
dectwa, gotów przyjąć miejsce od 
1 lipca h. r. albo i rychlój. Zgło
szenia przyjmuje W. Poczekaj or
ganista w Królików le p. Rot- 
kowo. (2343)

Poszukuje miejsca (2895)

z dobrem wychowaniem, znająca się 
dokładnie na gospodarstwie i kuchni. 
Oferty do Wielmoźnój Kurtzmann,. 
Piekary nr. 23.

Leśniczy rewirowy
zarazem hażanternik, obecnie, w miej
scu, który od swego Państwa do
brze polecony zostanie i może 
się wykazać chhlbuemi świadectwa
mi, poszukuje miejsca od 1 paździer
nika rb. łask, oferty sub. 2380 w 
Eksped. Kur. Pozn.

On cherche depuis le 1 Juillet

une Donne
Catholique, L'ainé des enfants 7 ans. 
Pension 80 Thaï. «I. Z. poste 
restante Kawcze p. Boja
nowo. (2392)

Zarodowa owczarnia South
down i Oxfordshirdown

w Zataku pod Ostarzewem. 
Sprzedaż baranow

rozpoczęła się w dniu 1-go czerwca’
Leon Czapliński.

my.
Jutro w niedzielę ceny 

wstępu o połowę zniżone.
Karmienie zwierząt odbywa

się o godź. 6 wieczorem.

Wyranżerowane

KONIE
nabywa (1711)

Ogród zoologiczny.
Ogród Lamberta.

Jutro w niedzielę 14 b. ni.

Koncert
wojskowy.

Początek o godz. 6. — Wstęp 15 b”1’
A. Tltom»8’



te posady akuszerki winny się zgłosi do land 
rata odnośnego powiatu, do którego zgłosi, 
się mają także te osoby, które się zobowiążą 
że w jednym z wymienionych obwodów si<

? °beCDie być Pojęte do za 
k adn babienia w Poznania, a zarazem uzv 
skac zapomogę z funduszów prowincyonalnvcb

k Teatr, P°lski W Plesze*ie- Dziś dnii 
1- b. m. dramat Mellerowćj i Galasiewicz; 
ze śpiewami , tańcami „C h at a z a w s i ą“

W sobotę dnia 13 b. m. komedya Kraszę 
wskiego .Miód kasztelański

W niedziele dnia 14 b. m. obraz ludów
Staszczyka „Noc świętojańska“. '
i • J6!tr P°l8ki W K’Pnie- We
dnia 16 b. m. komedya Bałuckiego „Grubi 
ryby“.

W środę dnia 17 b. m. komedya Bałuc 
kiego „Gęsi i gąski“.

W czwartek dnia 18 b. m. komedya Bo 
gnslawskiego „Złoty młodzieniec“.
. . Piątek dnia 19 b. m. komedya Bli

zińskiego „Pan Damazy“.
W sobotę dnia 20 b. ni. dramat Ohueti 

„Właściciel kuźnic“.
W niedzielę dnia 21 b. m. dramat Mel 

lerowćj i Galasiewicza ze śpiewami i tańcam 
„Chata za wsi ą“.

Z Pleszewa wprost wyjeżdża towarzystw, 
dramatyczuc do Kępiia. W Ostrowie obecni) 
grać nie będzie, gdyż w tym czasie sala i 
muzyka wynajęte przez miejscowe to warzy 
stwa. W skutek tego w Kępnie przedsta. 
wierna już . rozpoeznie dnia 16 bm. Nastę. 
pnie uda się do Wrocławia, gdzie da trzy 
przedstawienia.

* Odolanów. W pobliskiej wsi Raczycacli 
zniszczył pożar w dniu 8 b. m. 37 budynków 
mieszkalnych i 60 gospodarczych. Tylko trzech 
gospodarzy było zabezpieczonych i to nizko,

„Schlesische Volks Ztg“ donosi, że ks. 
Biskup Krementz tylko przypadkowo przeje
żdżał przez Wrocław, udając się do Antonina, 
aby tamże odwiedzić swego brata, nadleśni
czego w ordynacyi książąt Radziwiłłów. Po
nieważ w niedzielę nie chciał ks. Biskup 
Kiementz jechać w dalszą podróż, przeto sta
nął u swego przyjaciela ks. kanonika Narkera 
a następnie dopiero odwiedził księcia Biskupa 
i był u niego na obiedzie.

Z tego drobnego wypadku „Schles. Ztg.“ 
wysnuła bajeczkę o wielkich naradach ko- 
ścielno-politycznych, o nominacyach kandyda
tów, jak gdyby ani we Frauenburgu, ani w 
Poznaniu nie było kapituł, lecz jakoby sąsie
dni Biskupi mianowali Biskupów.

* Kołobrzeg, 10 czerwca. Tegoroczny 
sezon w kołobrzeskich kąpielach morskich i 
solankowych rozpoczął się dnia 1 czerwca. — 
Obecnie przebywają tutaj tylko ci, którym 
spieszno szukać pokrzepienia sił, a których 
obowiązki mniej krępują. Właściwe życie 
kąpielowe rozpoczyna się dopiero z początkiem 
lipca i trwa przez czas feryi aż do połowy 
września — Nadbrzeże kołobrzeskie upiększa 
się z każdym rokiem. Charakter forteczny 
tśj ustroni nadmorskiej tamował aż do osta
tnich lat rozwój tutejszych kąpieli. Od czasu 
zniesienia twierdzy kołobrzeskiej zarząd ką
pielowy i przesiębiorcy prywatni wyprzedzają 
się w staraniach, aby udogodnić i uprzyje
mnić onym gościom paromiesięczny pobyt. — 
Wały forteczne zamieniły się w przecudne 
plantacye, przybył daleko (na 100 metrów) 
w morze wpuszczony obszerny pomost w 
kształcie T, pozwalający napawać się powie-

na 67 hektarach; rok przedtćm jeszcze 
25,800 na 32 hektarach. Gatunek „Eu- 
caliptus globulus“ (z małemi, kauciate- 
mi torebkami, z których przy pęknięciu 
kiście delikatnych, żółtych pręcików wy
padają) był zastąpiony między niemi przez 
5200 rozsadników, Redgum jeszcze więcćj 
bo 12,700, Resini fera 2300, Meliodora 800, 
Rostrata 850, nakoniec 3950 rozsadników 
rozmaitych gatunków, z których bardzo 
wiele 8 stopniom Celsiusza oprzeć się mogą. 
Mocniejszego zimna w okolicy Rzymu o- 
bawiać się nie potrzebują. Nadzwyczaj 
ważnem ze sanitarnych względów jest 
sadzenie Eukaliptusu dla robotników i u- 
rzędników kolejowych, których przecię- 
ciowo w roku 9 do 10,000 na febrę za
chorować zwykło, przez co rządowi około 
lx/z miliona lirów kosztów urosło. Trze
ba bowiem wiedzieć, że z 69 prowincyi 
włoskich 63 mnićj albo więcćj silnie od 
malarii nawiedzane bywają. Jeszcze do
tychczas nie udało się, wszędzie wzdłuż 
linii kolejowćj zasadzić Eukaliptusu, lecz 
gdzie się to stało, zbawienny wpływ 
jego czuć się daje; myślą go nawet 
na zaraźliwych obwodach Marennów po- 
zasadzać.

Plon tego cudownego drzewa jest roz
liczny. Liście włożone w wodę utrzymują 
ją w świeżości i służą do przechowywania 
mięsa. Sprzedaż nasion jest donośna, lecz 
roślina wydaje je dopiero po pięcioletnim 
Wzroście, wtedy naturalnie bardzo obficie, 
zwłaszcza gatunek „Globulus.“

Pomyślano także o wyrabianiu le
karstw i żołądek wzmacniających esen- 
cyach. W sklepie leży wiele butelek 
rozmaitego gatunku, które podług fran
cuskich i włoskich płynów nazwy ode
brały. Wielka liczba oznaczona jest „pei 
frati“ (dla braciszków), albo „pei conde- 
rnnati“ (dla skazańców), którzy esencyą 
rę zawsze pod ręką mają jako najpierw- 

środek przeciw febrze. Zęby płyn 
on przyjemnie smakował, jak sławny wy- 
°o klasztorny la Chartreuse, nie godzi

my się na to.
Żywy i martwy inwentarz osady po- 

. ,la’!a się stosownie do potrzeb z ka- 
■( jm rokiem. Jest tam około 30 koni, 

krów, około 500 kur i królików. Za-

trzem morskiem nad powierzchnią wody; — 
w roku zeszłym wykończoną została prome
nada nadmorska przez dany do kąpieli dam
skiej; powstały całe szeregi nowych zabudo
wań, tak że nadbrzeże kołobrzeskie (Col- 
berger-M finde), oddalone o kwadrans drogi od 
miasta, posiada obecnie około 25 ulic i prze
szło 500 uroczych wił aa przyjęcie gości. — 
Nic brak teraz mieszkań po przysępnyeh ce
nach. — Najważniejszym nabytkiem jest wy
kończona w bieżącym roku kanalizacva ca- 
łćj osady kąpielowej i wodociągi z par
ciem górnem, które to urządzenie kosztowało 
800,000 marek. Zapewnia ono gościom 
zdrowsze mieszkania i dobrą wodę do picia. — 
Frekwencya kąpielowa wzrasta z każdym ro
kiem i doszła w roku zeszłym do 7000 osób. 
— Nasza dzielnica i Kongresówka dostar
czają Kołobrzegowi z dawien dawna licznego 
zastępu gości. Odkąd znana restauracya 
L. Kurnatowskiego i Sp. t Poznania 
przybywa tutaj na sezon kąpielowy, koncen
truje się w nićj życie polskie i przybywający 
tutaj Polak zapomina, że się znajduje wśród 
obcycli. — Czytelnia wymienionej restanracyi 
zaopatrzona jest obficie w czasopisma poznań
skie, warszawskie i krakowskie. W restan- 
racyi zakładowej w pałacu nadbrzeżnym 
(Strandschloss) znajdują się także polskie pi
sma, pomiędzy niemi i wasz „Kuryer“. — 
W kościele katolickim odprawia się co nie
dzielę nabożeństwo z kazaniem poLskićm. 
Bawi tu zawsze lekarz ordynujący w języku 
polskim. W ten sposób zapewnia Kołobrzeg 
Polakom pod każdym względem miły i dogo
dny pobyt. — Kołobrzeg jest jedynym za
kładem kąpielowym, który obok kąpieli mor
skich posiada także kąpiele solankowe z za
wartością 5 proc., jako też kąpiele bagni
ste. — Pomocy leczniczćj szukają tutaj prze- 
dewszystkiem osoby cierpiące na rozdrażnie
nie układu nerwowego, na niedokrewność. 
Kąpiele solankowe zalecają się mianowicie dla 
dzieci dotkniętych cierpieniami skrofnł i 
krzywicy. — Wybierającym się do tutejszych 
kąpieli zalecam, aby już w domu przed wy- 
jażdem zaopatrzyli się w dziełko; „Bad Col- 
berg. Führer durch das Sool-, Moor- und
Seebad Colberg von Dr. Albert Janke.“ — 
Oprócz szczególowegn opisu Kołobrzegu i jego 
okolicy urządzeń kąpielowych itd., znajdują 
się w tym „Przewodniku“ praktyczne wska
zówki, ułatwiające rozpoznańie tutejszych sto
sunków,

* Znany z procesu Kraszewskiego niefor
tunny obrońca jego, adwokat Saul, miał zo
stać wyrokiem berlińskiej rady adwokatów 
odsądzony od prawa pełnienia obowiązków do- 
tychchczasowego swego urzędu.

* Olbrzymi jesiotr. W Prośnie, pod Cho
czem, jak donosi „Kaliszanin,“ podczas świe
żego, niezwykle obfitego połowu, złowiono 
ogromnego jesiotra. Olbrzym ważył 160 
funtów.

* W środę zrana wybuchł w Grodnie gro
źny pożar, który coraz bardziśj się rozszerza
jąc, zniszczył 3/ą miasta. Najpiękniejsze nlice, 
wiele kościołów i budynków rządowych zostało 
zniszczonych. Szkoda wynosi kilka milionów 
rubli.

* Statystyka religii. Według najnowszych 
obliczeń liczba chrześcian wynosi obecnie 398 
milionów, a mianowicie katolików 211 milio
nów, protestantów we wszystkich sektach 106, 
schizmatyków w wszystkich kościołach wscho
dnich 81, mahometan 201, Buddhystów 340,

konnicy posiadają machinę do młócenia 
zboża, młyn parowy, przenośne szałasy i 
małą kolćj żelazną, ułatwiającą sprzęt 
zboża. Mają przeszło 25,000 winnych 
macic i sprzedali w ubiegłym roku” za 
38,000 lir wina, sprzęt zboża był ró
wnież znaczny. Stósownie do układu mu
szą zakonnicy corocznie rządowi włoskie
mu 20,000 lir płacić, do tego przycho
dzą jeszcze płacę dzienne skazańcom 
około 300 lir; wydatki na nowe drogi, 
budynki itd. nie dadzą się w przybliżeniu 
obliczyć, lecz z pewnością są nie małe. 
Obok roztropnćj oględności i gospodarno
ści zakonników zawdzięcza osada ta bez 
pytania ich bezinteresowności i skromno
ści w życiu swe nadzwyczajne powodzenie.

Słowo uznania należy się ostatecznie 
żołnierzom pilnującym skazańców. Są 
zawsze w jak najlepszćj zgodzie z zakon
nikami i ze skazańcami obchodzą się bar
dzo po ludzku; tych nie oznaczają licz
bami, jak w Bagno, lecz właściwemi 
nazwiskami wołają na nich, a naddozór- 
ca zna wszystkich. Zresztą żołnierze mają 
tu bardzo trudne zadanie, jnż dla tego, że 
mundur jest im za przykry przy tego 
rodzaju służbie, która ich zmusza, że pra
wie ciągle na wolnóm polu wystawieni są 
na gorączkę słoneczną. Są wystawieni 
również na niebezpieczeństwa, jak wszy
scy inni, i nie znajdują tego zadowolenia, 
które znajdują zakonnicy i skazańcy w 
swem użytecznem zatrudnieniu. Ich udział 
w tćj pracy jest hieniego rodzaju, lecz 
niezbędny.

Klasztoru „Tre fontane“ nie spotkają 
! pewnością owe zaciekłe zarzuty nie
przyjaciół, jakie zazwyczaj duchownym 
zgromadzeniom czynić zwykli nieprzyja- 
jiele Kościoła. Przeciwnie. „Tre fon- 
:ane“ wskazuje nam jeszcze do dziś 
dnia coś z owej dobroczynnej działalności 
. cywilizacyjnego wpływu, który w miuio- 
lycli wiekach główną zasługę klasztorów 
stanowił, a któremu wiele osad i zakła- 
lów swe założenie i swe powodzenie za
wdzięcza.

X. I. L.

Braminów 175, wyznawców religii Konfu
cjusza 84, żydów 7 milionów. Z ludności 
Europy przypada 147 milionów na katolików, 
72 milionów na protestantów, 69 milionów na 
schizmę.

* Walne zebranie stowarzyszenia drogi
stów z całych Niemiec odbyło się w Brnn
świku dnia 5 i 6 bm. Postanowiono popie
rać fachowe wykształcenie drogistów, wyzna
czono subwencją dla fachowćj akademii dla 
drogistów w Brnnświku, potępiono stanowczo 
tak zw. „receptowanie“ w drogeryach i 
uchwalono, aby dla pewnych lekarstw zewnę
trznych i niebezpiecznych płynów używano 
osobnego kształtu butelek.

* 27 piwowarów i 10 kupców skaza! 
sąd w Kerapteu po 3 dniowym procesie na 
karę od tygodnia do 2 miesięcy więzienia i 
na wysokie kary pieniężne za fałszowanie pi
wa, do którego dodawali lukrecją, siarczan 
wapna, natrum carbonicnm, sassafras, bar
wniki i musującego proskn. Kupcy oskar
żeni byli o to, że dostarczali owych ingre- 
dyencyi.

* Zemsta naukowa. Linné, ojciec nowo- 
czesnéj botaniki, pomijał prawie wszystkie 
krytyki milczeniem. Jednym z największych 
jego antagonistów był niejakiś Browall, na 
którym genialny botanik postanowił w znpel- 
nie godny sposób się zemścić. Początkowo, 
gdy Brovall występował jeszcze skromnie, 
nazwał Linné pewien rodzaj rośliny Bro
wall i a z nazwą gatunkową d e m i s s a 
(skromna, pokorna Brovallia). Niebawem, gdy 
Brovall został szwedzkim biskupem w 
Abo i gdy wbity w dumę traktował z góry 
Lineusza, nazwa! tenże nowy gatunek owćj 
rośliny Browallia elata (Browalliawy
niosła, dumna, arogancka). To rozgniewało 
jeszcze bardziéj biskupa i popisał niestworzone 
rzeczy na genialnego botanika. Tenże mszcząc 
się dalćj, nazwał inny gatunek owćj rośliny 
Browallia alienata (Browallia wa- 
ryacka). Była to zapewne wielka zemsta, 
lecz godna męża wielkiego, gdyż anegdota ta 
żyć będzie dopóty, dopóki istnieć będzie 
botanika.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 13go 
czerwca św. Antoniego z Padwy.

Wschód słońca o godz. 3 minut 38. 
Zachód o godzinie 8 minut 21.

TELEGRAMY.
Rzym, 11 czerwca. Izba deputo

wanych przyjęła 119 przeciw 116 głosom 
pierwszy artykuł ustawy, dotyczącej od
powiedzialności chlebodawców na przy
padek kalectwa robotników w czasie 
pracy. Minister rolnictwa i sprawiedli
wości stawili kwestyą zaufania.

Wiedeń, 12 czerwca. Ze Lwowa 
telegrafują do „Pressy“, że ogólny re
zultat wyborów galicyjskich wykazuje, 
iż żywioł konserwatywny jest w większo
ści i że dotychczasowy' kierunek umiar
kowany pod wodzą Grocholskiego bez 
wątpienia nadal się utrzyma.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Przedpłatę na tom piąty „Biblio

teki Kaznodziejskiej“ w ilości 6,60 
marek złożyli w dalszym ciągu:

250) J. Chęciński, teolog z Tarnowa na 
1 egz. 251) Ks. A. Dwornicki z Brncken- 
thal na 1 egz. 252) Ks. Dąbrowski ze Sta
nisławowa na 1 egz. 253) Ks. M. Sos z 
Iwonicza na 1 egz. 254) Ks. W. Szadziń- 
ski z Parzynowa na 1 egz. 255) Ks. Tes- 
mer z Kosztowa na 1 egz. 256) N. N. z 
Krakowa na 1 egz. 257) T. Paprocki i Sp. 
z Warszawy na 2 egz. 258) Ks. Jaskulski 
z Poznania na I egz. 259) Ks. Prałat Li- 
kowski z Poznania na 1 egz.

Z odebrania należytości kwituje
Księgarnia Katolicka w Poznaniu.

* Wydawnictwo pomnikowe dzieł J. Ko
chanowskiego. Ad. Art. Kryński, przewo
dniczący w komitecie wydawniczym dzieł J. 
Kochanowskiego, ogłasza następujące pismo:

W nr. 125 „Tygodnika Illustrowanego“ 
oraz w paru innych pismach zamieszczono wia
domość, jakoby wydawnictwo pomnikowe dzieł 
Jana Kochanowskiego z powodu wyczerpania 
nakładowych funduszów, powstrzymane zostało. 
Ponieważ wiadomość ta z istotnćm położeniem 
rzeczy się nie zgadza, przeto dla objaśnienia 
ofiarodawców, którzy wydawnictwu temu udzie
lili materyalnego poparcia, jak i ze względu 
na publiczność, którą ta sprawa obchodzi, ko
mitet redakcyjny oświadcza, iż druk tomu III, 
obejmującego utwory łacińskie poety (wraz z 
polskim przekładem) ciągle postępuje naprzód, 
i że bynajmniój nie brak funduszów, które są 
zapewnione, lecz trudności redakcyjne i tech
niczne opóźniają jego wydanie.

Przy tćj sposobności komitet nadmienia, 
iż oprócz 1000 egzemplarzy tomu III, należą
cych do całego wydania, przygotowuje jeszcze 
osobną edycyą utworów łacińskich poety dla 
bibliotek zagranicznych, co ze względu na wiel
ką rzadkość dawnych wydań, z których osta
tnie pochodzi z roku 1612, za konieczne uwa
ża. Wzmianki jednego z pism warszawskich 
codziennych, że wydawnictwo dwu tomów, bę
dących w ręku prenumeratorów, kosztowało 
1000 rubli, oraz że na dalsze wydawnictwo 
brak funduszów, rozmijają się w każdem sło
wie z prawdą. Sam papier na pierwsze dwa 
tomy kosztował 2062 rubli 50 kop., jak z 
kwitów papierni „Jeziorna“ każdćj chwili prze
konać się można. Wszystkie zaś koszta wy
dania obu tomów dziel J. Kochanowskiego wy
noszą 5295 rubli 66 kop. Co do przedsta
wienia „Odprawy posłów greckich“ na scenie, 
do czego szanowny sprawozdawca kroniki ty
godniowej w „Tygodniku Illnstrowanym“ go
rąco wydawców dzieł poety zachęca, komitet

redakcyjny czuje się w obowiązku odpowie
dzieć, iż od urzeczywistnienia tego zamiaru 
bynajmnićj nie odstępuje, tylko że jego wyko
nanie zmuszony jest do czasu późniejszego 
odłożyć.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 11 czerwca.

BAZAR. Niemojowski z Dzierzchnicy, Kur
natowski z Pożarowa, dr. Szuldrzyński z 
Lubasza, Jackowski z Pomarzanowic, hr. 
Plater z Wielichowa, Brzeski z Jabłkowa, 
Lutomski ze Stawów, hr. Kwilecki z Opo
rowa, Stablewski z Zalesia, pani Muku- 
lowska z Kotlina, Niemojewski z Jedlca, 
Połczyński z Redgoszczy, hr. Mycielski z 
Galowa, panna Skoraczewska z Turska, 
pani Simińska z Brzezia, Straus z Ber
lina.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL * FRANCUSKI. 
Poniński z Kościelca, Hulewicz z Mlodzie- 
jewic, Lubieński z żoną z Kiączyna, \Y'ę- 
sierski ze Starkówca, Chrzanowski z To- 
ruuia, Kaczkowski z Micrzewa, Bronisz z 
Otoezni, Lukomski z Biecbowa, Górski z 
Galicyi, Treskow z żoną z Biedruska, 
Behrens z Hamburga, Habn z Wągrówca, 
bracia Koch z Zielonogóry, hr. Reichen- 
bacb z Festenberg, Stefański ze Śremu, 
Wackerow z Wrocławia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Pluciński z Granowa, Pluciński z Węgo
rzewa, Pluciński z Karczewa, Chłapowski 
z Gończa, hr. Sokolnicki z Laskowa, Siu- 
chniński z Buku, Elsner z Berlina, Prą- 
dzyński z Siemiauowa, Swiuarski z Pró- 
chnowa, Robowski z Budzilowa, Moszczyń
ski z Sokołowa, Ćwikliński z Golimowa, 
Szymański z bratem z Bielaw, Retz z Da- 
maslawia, Cbosłowski z Głuchowa, Mada- 
lińskizDębicza, KaczmarkiewiczzMszczyna.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Wełna.
(W.) Poznań, 11 czerwca. (Sprawo

zdanie oryginalne z jarmarku). Nasze 
przypuszczenia, iż w tym roku dowozy będą bar
dzo znaczne, sprawdziły się zupełnie. Bardzo 
wielu znaczniejszych właścicieli dóbr, którzy zwykle 
swe zapasy wełny już przed jarmarkiem zamiej
scowym znaczniejszym handlarzom i fabrykantom 
kontraktowo sprzedawali — w tym roku zwieźli 
wełnę na jarmark, albo ją jeszcze zwiozą. Do
wozy na jutro urzędowo się rozpoczynający jar
mark już wczoraj się rozpoczęły, w ciągu dnia dzi
siejszego jtr> od samego rana dowozy przybrały 
bardzo wielkie rozmiary, tak, iż obecnie na jarmark 
dowiezione zapasy podług ogólnego oszacowania 
około 24,000 centnarów do godz. 6 wieczorem wy
noszą. Pomimo, iż przebi-g jarmarku wrocław
skiego, szczególnie dla wełny piękniejszej, pocho
dzącej z Księstwa naszego, dosyć korzystnie wy
pad!, ponieważ obniżka tylko 9—12 marek wyno
siła, to jednakowoż nasi handlarze z prowincyi, 
którzy w tym roku mało kontraktowo pozakupo- 
wali, okazywali bardzo mało chęci do kupna w 
ostatnich nawet dniach, chociaż producenci nie sta
wiali wcale wygórowanych żądań. Fyzyognomią 
dnia można nazwać niekorzystną, ponieważ dzisiaj 
okazywał się ogólnie zupełny brak chęci do kupna 
ze strony kupujących. Kupujących w ogóle bar
dzo mała liczba tylko na targu. Wełny średniej 
na sukna i materys brak zupełny; za piękniejszą 
wełnę na sukna z znanych owczarni, płacono i po
dawano 19 marek mniej, jak roku zeszłego, około 
wieczora sprzedano kilka partyi tejże wełny po ce
nie przecięciowo o 15 marek niższej i to handla
rzom nadreńskim i berlińskim, fabrykanci jeszcze 
dotąd nic nie nabyli. W końcu wypada nadmie
nić, iż pewien fabrykant z Turyngii, jeszcze w 
dniach ostatnich 700 centnarów pięknój wełny po
znańskiej na sukna pó cenach około 48—52 tal. 
z składów nabył.

[W.] Pozn ań, 12 czerwca, w południe. Na 
rozpoczętym urzędowo dziś jarmarku przeważa wi
docznie usposobienie przygnębiające. Fabrykanci 
nic prawie nie kupują. Berlińscy, wrocławscy i reńscy 
wielcy handlerze kupują małe partye wyłącznie 
delikatnej wełny na sukna ze znanych owczarni. 
Zniżka przy dobrze odrobionych delikatnych ga
tunkach wynosi 18 do 24 marek, przy wełnach na 
materye aż do 36 marek. Na poślednie mało kto 
reflekuje. Kupców jest mało. Zagranicznych ró
wnież nie wiele. Ogółem zwieziono 28,000 cen
tnarów a sprzedano dotychczas zaledwie J/4-

W.jPoznań. 12 czerwca. (— (Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna — - Wypowiedzią,e 

~cent, na czerwiec 136.— płacono, czerwiec- 
lipiec 136,— płac., lipiec-sierpień 138.— płc., sier- 
pień-wrzeaień 140.— płac., wrzesień - październik 
142,- płc.

Okowita: stalój.
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano —,— 

litr, czerw. 42,40 płacono, lip 43.— pł„ sier 
pień 43,70 plac., wrzesień 44.10 płc., październik 
43.90 pł., Ii8topad-grudzień 43,30 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 42.40 pl

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowej w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 12 czerwca 1885.
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czerw.-lipiec 
wrześ.-paźdz. 

Żyło zmocniono 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień 
wrześ.-pażdz. 

Olej rzep. spok. 
lipiec
wrześ.paździer.

Okowita słabo 
w miejscu 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierp. 
sierp-wrześ. 
wrześ.-pażdz, 
wrześ.-paźdz. 

Owies
czerwiec-lipiec

Wyp.-żyta wsp.
Wyp.-oko. kw

169.50 
175,-

145,60 
146. fO
150.50

49,-
49,30

43,40
43.20 
43.70 
44,60
45.20

133,40
450
0.000

(Sprawozdanie urzędowe.)
Żyto. Wypowiedziane------centnarów. Cena

wypowiedziana 136,—, czerwiec 136—, czerwiec-li
piec 136.—, lipiec-sierpień 138,—, sierpień-wrzetień 
140.— inrk.

Okowita, fz beczką) pr. 100,— 10.0008 0 
Tralles. Wypowiedziano 10,000 litrów cena wypo
wiedziana 42,30 mrk.. czerwiec 42,30 mk.. lipiec
42.80 mrk., sierpień 43.50 mrk., wrzesień 44,— 
mk., październik 43,90 m.. listopad-grudzień 43,20 
mrk. w miejsca bez beczki 42,10 mrk.

§nS Z prta liryl, 12 czerwca. (Chmiel). 
Słaba tendeneya wcale nie ustaje a według spra
wozdań z targów bawarskich i czeskich, gdzie pra
wie ruch ustal, me możemy się zmiany spodziewać. 
Drobne partye gatunku wyborowego zakupili miel
carze, a tu i owdzie Czechy. Gatnnki pośledniej
sze nie mają prawie kupca. Zapasy w stosunku 
do roku zeszłego nie są nieznaczne i można się 
spodziewać, że at do żniw wszystek chmiel nie będzie 
sprzedany. Płacono za gatunek wyborowy 90—95 
mrk., za średni 55— 60 mrk., za pośledni 40—45 
mrk. Stan roślin, według doniesień z prowincyi, 
jest pomyślny; można się przy pogodzie spodziewać 
dobrego żniwa.

Wrocław, 11 czerwca 1885.
Żyto (za 2000 funt.) słabo, wypowiedziano 

1000, Cena wypowiedziano —,—. czerwiec 142,60 
płacono, czerwiec lipiec 142.60 plac., lipiec-sierpień
144.60 żąd., wrzesień-paździenuk 149,— płc.

Pszenica. Wypowiedz.----- cent, na miesiąc
bieżący 170,— żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— cent. 250 żąd.
Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie

siąc bieżący 135 żąd.. czerwiec-lipiec 135,— żąd., 
wrzesień-październik 132 żąd.

Olój rzepiowy niezm., wypowiedz. — cent, 
w miejscu —,— żądano, czerwiec 61,— żądano, 
wrzesień-pażdziernik 61,66 żądano.

Okowita bez in., wypowiedziano 10,000 litr, 
w miejscu —płacono, czerwiec 42,— płacono, 
czerwiec-lipiec 42,— płacono, na lipiec-sierpień
42.80 plac., sierpień-wrzesień 43.80 płacono, wrze- 
sień-pażdziernik 43,80 plac., pażdziernik-listopad
43.60 żąd., listopad-grudzień 43,20 żąd.

Ceza wypowiedziana na 12 rzerwra żyto
142.60 mrk.. pszenica 170,— mrk., owies 135,— 
mk.. rzep 250,— m., olój rzepiowy 50,50, okowita 
42, - m.

Ceny targowe z dnia 11 czerwca 1885.

Pos tanowienia

miejskićj

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki średni 

naj- 1 naj- 
wyż. 1 niż. 
M)F.|M|F.

lekki towar
naj-
wyż.
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naj
niż.
M[F.

uaj-
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naj
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MIF.
Pszenica biała 17140 17 10 16 10¡16 90 Iol70 15 50

„ żółta 17 00Í1680 15 80|l5 60 15 40 15(20
Żyto 14Ł014j30 14 1014 — 13 80 13 50
J ęczmień 14 50 13180 12 80112 50 12 - 11 50
Owies 14 30 14- 13 7OÍ13 5O 13 20 1260
Groch 17 - 16|— 15 60|l4 50 13 50 12|60

Łubin słabo, za 100 kilogr. żółty 7,80—8,10 
do 8.80 mrk., niebieski 7,50—7,80—8,20 mrk.

(N a <1 e s I a n o).
Pewna osoba, zamierzająca odbyć ze 

Stangenem na początku lipca podróż po 
Szwecyi i Norwegii, pragnęłaby ją odbyć 
w towarzystwie swojskiem. Bliższych 
wiadomości udzieli redakeya każdemu, 
któryby w tćm przedsięwzięciu udział 
wziąć chciał. — Podróż zaczyna się dnia 
5 lipca z Berlina i trwa 23 dni; koszta 
podróży około 750 marek.

Wągrowiec, 11 czerwca.
Wobec rozmyślnie na niekorzyść Towarzy

stwa naszego rozsiewanych pogłosek, a na li
czne zapytania z miasta i okolicy, czy zaba
wa Towarzystwa naszego w niedzielę dnia 14 
b. m. się odbędzie, odpowiedzieć sobie tą dro
gą pozwalamy, że byliśmy zniewoleni odłożyć 
ją z następującego powodu. Za porozumie
niem się z panem delegatem Towarzystwa 
Czytelni Ludowych w Poznaniu na powiat wą- 
growlecki, uchwaliło już dnia 28 maja Towa
rzystwo nasze urządzić zabawę latową na rzecz 
poznańskiego Towarzystwa Czytelni Ludowych 
dnia 14 b. m. i zaprosiło do łaskawego 
współudziału miejscowe Towarzystwo 
Przemysłowe (stare) listem z duia 30 maja. 
Tymczasem Zarząd tegoż na posiedzeniu w 
dniu 2 czerwca odbytem, wszystkiemi głosami 
obecnych (z wyjątkiem p. Sikorskiego) uchwa
lił, że „nie widząc potrzeby (?!), aby wspól
nie majówkę odbyć, swoję zabawę także na 
dzień 14 b. m. urządzić postanowił“, o czćm 
nas listem z dnia 5 b. m. zawiadomiono.

Pozostawiając opinii publicznćj sąd o tćm, 
czy wypada odsuwać się od łączności i sposo
bności do zgody, a nadto czy wlaściwem jest 
posuwać swą niechęć do obelgi, byliśmy znie
woleni ustąpić, boć byłoby nierozsądnie i śmie
sznie w miasteczku takiem, jak nasze, urzą
dzać w dniu jednym dwie zabawy. Zabawa 
więc nasza odbędzie się dopiero dnia 21 
b. m., o czćm jeszcze późniejsze ogłoszenia 
doniosą.

Zarząd Towarz. Młodych Przemysłowców.

Knryera Poznańskiego.
Berlin, 12 czerwca 1885. (Kursa końcowe).
Ziemiopłody.

Pszenica słabo
Kapitały.

Berlin, 12 czerwca 1885
Oalic. akc. k. 102.5 
Pr. consol. 4% 104,3i
Pozn. listy z. 101,2: 
Pozn. listy rent. 101,81 
Austr. banknoty 164,31 
Austr. renta złota 89,21 
Austr. losy 1860 118,2: 
Włochy 95,6'
Rumuny 103,8:
Ros. banknoty 208,2. 
Ros.-ang. pożyczk. 94,2 
Pol. 5% listy zast. 62,7: 
Pol, lik. 1. zast. 67.2.
Kredyty 478,-
Kolej państwowa 488.- 
Lombardy 229,5
Usposob. słabo.

Szczecin, 12 czerwca 1885. (Kursa końc.)
w miejscu 
czerwiec 48.

Pszenica słabo 
czerwiec-lipiec 167.50

wrześ.-paźdz. 
Żyto słabo

175,50

czerwiec-lipiec 144,-

wrześ-pażdz.
Rzepik

148,50

w miejscu
Olej rzep. spok.

wrześ.-paźdz. 49.—
Okowita spok. 

w miejscu 42.60
czerwiec-lipiec 42.70
sierp.wrześ. 44.60

wrześ.-paźdz. 45,10
Petroleum

w miejscu 7.65



ŚŚ. Cyryl i Metody
broszurka napisana przez ks. dr. Kanteekiego a pole
cona przez Komitet welehradzki, wychodzi obecnie w drugiem 
niezuiienionem wydaniu. Celem obliczenia wysokości nakładu 
upraszamy Szanowne Komitety i osoby mające chęć nabycia 
większej ilości egzemplarzy o wczesne zamówienia. Nadmie
niamy, że broszurka ta jest zaopatrzoną w apro
batę Władzy Duchownej.

Cena za egzemplarz 25 fen.; 100 egzempl. oznaczona 
est dla Komitetów na marek 10.

Drukarnia Kuryera Pozn.
Zaproszenie do przedpłaty’.

Z. dniem 1-go lipca r, b. (2298)

trzeciego zakonu ś. Ojca Franciszka.
Czasopismo miesięczne,

poświęcone sprawom tereyarstwa świętego Franciszka, niezbędne nie tylko 
dla tereyarzów, ale i dla kapłanów i wiernych, pragnących się zapoznać 
z duchem i regułą trzeciego zakonu, wychodzące nakładem

Księgarni Katolickiej
Dr. Wład. Miłkowskiego

w Krakowie,
rozpoczyna trzeci rok istnienia.

Prenumerata roczna z przesyłką do całych Niemiec wynosi 1 markę 
i 50 fenygów.

Ojciec św. Leon XIII., Jego Emin. ks. Kardynał Ledócłio- 
wski i Jego Przewlelehność Generał 00. Kapneynów udzielić ra
czyli wydawnictwu temu swego błogosławieństwa i aprobaty.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać w liście w znaczkach poczto
wych pruskich do Księgarni Katolickiej lir. Miłkowskiego.

®®®®®®©@®®@®®®®®®®e®®®
i Dr. Goldbaum “

w Pt znaniu
odebrała na skład główny i poleca:

Ż -y o t 
śś, Cyryla i Metodego

Apostołów Słowiańskich 
przez ks. Chotkowskiego. 
Cena 40 hen., z przesyłką 45 fen. 
50 sztuk za 18 m., 100 sztuk za 
34 mrk. (232')

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu

(2174) wydala i poleca

USTAWY
Towarz. św. Wincentego i Paulo

oraz odpusty nadane przez Papieży 
Grzegorza XVI i Piusa IX. — Wy
danie siódme przerobione i pomno
żone przemową Ojca św. Leona XIII. 
do deputacyi Tow. św. Wincentego 
& Paulo. — W 12-ce str. 90. Pena 

20 fen. z przesyłką 30 fen. 

,Tuż wyszedł

Wieniec
pieśni polskich
z towarzyszeniem fortepianu, opra
cował Si. Sarzyński. Cena 2 ni. 
! przesyłką 2,10 ni. Zamówienia 

należytość nadsyłać trzeba do

Księgarni Katolickiej
w Poznaniu. (2174)

Gladbachskie akcyjne Towarzystwo 
zabezpieczeń od ognia.

Stan interesów Towarzystwa wykazuje się z poniżej po
danych rezultatów, które przedstawia złożenie rachunków 
za rok 1884.
Emitowany kapitał zakładowy Mrk.
Dochód z premii i procentów w r. 1884 „
Rezerwa na kapitał i premie
Suma zabezpieczeń w roku 1884

M. Gladhach, dnia 7 maja 1885.
Dyrektor jeneralny

Thyssen.
Towarzystwo powyższe zabezpiecza po stałych premiach 

budynki, sprzęty domowe i narzędzia, przedmioty gospodar
cze, towary, machiny wszelkiego rodzaju, szkody wynika
jące przez pożar, uderzenie piorunu lub eksplozyą, a oprócz 
tego zabezpiecza szyby w oknach wystawnych od szkody 
stłuczenia.

Do zawierania zabezpieczeń polecają się 
Agentura generalna Berlin S. AV. Jerusalemstr. 50 51

Ziminerstrasse 54, wchód z ulicy Zimmerstrasse.
Agentura w Poznaniu: Albert Lucas.

(2369)
6. «00.000. — 
3.320.694.52 
1.696.461,83 

2.178.478.303,—

Dr. Teodor Dembiński
ordynuje przez sezon kąpielowy

w Sobótce (Zoppot).
Mieszka: Willa Schroeder. (2375)

z Królestwa praktykuje podczas sezonu
■w ZZxxxs; <2245)

mieszkanie Taunus.

:
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MAŚĆ NA PIEGI.
Najlepszy środek przeciwko 

piegom, żółtym centkom, lisza
jom itp. poleca (2316)

Królewska nprzywil. apteka
w Koźminie.

Cena za mały flakonik 1,20 
mrk., za większy 2 mrk.

Kupony listów zastawnych Pruskiego Banku hipotecznego 
wymieniamy już od 15 czerwca r. b.

Wykazy wypowiedzianych listów zastawnych tegoż Banku 
mogą u nas być przejrzane. (2363)

Poznań w czerwcu 1885.

Bank Włościański.

mineralne
radykalny środek, trujący jedynie szczury i myszy a nieszko
dliwy innym zwierzętom, w puszkach po 1 i 2 m. poleca

Z. Ritter, aptekarz, Gniezno(2192)
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Nowości
na porę kilową
w grenadinach jako i we wszelkich wyrobach 
wełnianych na snknie, czarnych i kolorowych, 
w perkalach itd. w wielkim wyborze odebrali i ta
kowe po nizkich lecz stałych cenach polecają

J. & T. Kamieński,
Skład bławatny, jedwabi, aksamitów, płócien i fa

bryka bielizny męzkiej. (2011) 
Próby tylko na prowincyą franco.
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:Piorunociągi -w
@ nowszego systemu, z udowodnieniem prądu galwanicznego, za- A kłada po cenach jak najumiarkowańszych <2068)

• Franciszek Hüller.
budowniczy w Koźminie.

Prospekte i ilustrowano cenniki przesyłam bezpłatnie 
i franko.

W

s
w
:

Drukarnia Kuryera Pozn.
ma na składzie

Świętych Cyryla i Metodego
bardzo starannie wykonane w formacie 32 ctm. wysokie 23 ctm. szerokie

Cena egzempl. 20 fen.
Przy zamówienia większej ilości znaczny rabat.

UMQ EAR BEIT ETE ILLUSTRI RTE AUFL*Ot»

Brock haus'
Conversations -Lexikon.

Mit Abbildungen und Karten.

Preis ä Heft 50 Pf.
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HALBFRANZ 0

NIEOERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZ. PAR0WC0WE.

Regularna najkrótsza tygod. jazda 
parowcom pocztowym 1 klasy

ROTTERDAM
AMSTERDAM

ODJAZD
każdej

najtańsze
Najlepsze
Najszybsza

soboty
ceny.

pożywienie
jazda,

I, II i III klasa incl. wszelkich 
utensiliów okrętowych zawsze bar
dzo tanio.

Bliższych szczegółów udziela bez 
płatnie dyrekeya Rotterdamie jako 
i agenci tejże. (2398)
Prospektów i broszur n- 

dziela sic gratis.

0IIV

••••••••••••••••••••
Od 1 października rb. przyj- ' 

muje na stół i stancyą

pensyonarzy
pod bardzo korzystnemi warun
kami , zapewniając, troskliwą 
opiekę i dozór w naukach. Ła
skawe zgłoszenia pod adr.

z Gcrtychów 
Helena Zielewska, 

Poznań, obecnie w domu przy 
św. Wojciecha nr. 25, a od 
1-go października w bliskości 

i gimnazynm. (2396) i!••••••••••••••••••••
^Poszukuje miejsca (2395)

z dobrem wychowaniem, znająca się 
dokładnie na gospodarstwie i kuchni. 
Oferty do Wielmożnój Knrtzmann, 
Piekary nr. 23.

W celu odświeżania po
wietrza w pokojach.
Jednym z najpierwszjch warunków 

do utrzymania zdrowia jest bez kwe- 
styi czystość powietrza w pokojach. 
Przy stósunkowo rządkiem odświe
żaniu powietrza, jak się to najczę- 
ściój zdarza wśród zimy, powstają 
bardzo łatwo w pomieszkauiach mia- 
smata sprowadzające najrozmaitsze 
choroby. Obok właściwego odświe
żania a szczególnie tam, gdzie z tru
dnością się to w naszych mieszka
niach odbywa, zaleca się w tym celu 
bardzo sknteczny i przyjemny śro 
dek z znakomitym zapachem tj. Ra' 
dlauera eseneya jodłowa (Conife' 
ren (łeist) z Czerwonćj apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i de
styluje z świeżych iglic, jodeł i we
dług orzeczenia profesorów uniw. dr. 
Reelama w Lipska, tajnego wyż
szego radzcy medycznego prof. dr, 
Nnssbanma i prof. dr. Gietl w Slo- 
naehinm, prof. dr. Rokitańskiego 
i radzcy zdrowia dr. Niemeyer naj 
stosowniejszą jest do oczyszczania
1 odświeżania w pokoju powietrza. 
Najpraktyczniej rozlewa się Radlane- 
ra eseneya jodłowa płynna w po
koju za pomocą rozpylacza. Bu-

l telka kosztuje 1 mrk., rozpylacz
2 marki. (1092)

prawdziwe i sztuczne, wodę scltcrską i so 
dową własnej fabryki jako też aptekę swoję 
poleca (2018)

.1. Szymański,
uprzywilejowana apteka, Wrocławska ulica 31.

Nowe najwyborniejsze

angl. śledzie Matjes,
świeże wędzone węgorze,

-^77"37-"toOIXX37' łosoś ■y77_ęd-ZOZX37", 
świeże grube tłuste

pomorskie fłącLry,
rozm. gatunki krajowych i zagranicznych serów, oraz 
rozm. inne delikatesy poleca (2384)

W. ST. LISIEWSKI,
Poznań, ulica Wrocławska nr. 14.

w kilku gatunkach, za zamó
wieniem w owocach i wię
kszych formach poleca cu
kiernia (2356)

Ant. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Kefir
jako najnowszy środek leczniczy po
wszechnie używany w całej Rosyi 
i Królestwie Polakiem na choroby 
płucowe, żołądka i kiszek, na błę
dnicę, niedokrwistość, skrofuły, ra- 

chityzm, polecają (2049)

butelkę po 30 fen.

1 Jasiński i
Poznań, śty Marcin nr. 62. 

Zakład fabrykacji Kefiru.

Nauczycielka
mająca kilkonastoletnią praktykę, 
z dóbremi świadectwami, ucząca grun
townie w językach polskim, nie
mieckim i francuzkim, z potzątkami 
muzyki, poszukuje od 1 lipca r. b. 
umieszcezenia. Łaskawe oferty pod 
adr J. M. Borek poste restante. 
_______________ (2387)_____________ _

Nauczycielki
egzani. muz., dwie guwematki fran- 
cuzkie muz., mówiące dobrze po an
gielsku, obecnie w miejscu tu w 
Księstwie; trzech nauczycieli domo
wych, bony niemieckie, kilku do
brze poleconych rządzców gospodar
czych, pisarzy, ogrodników i t. d. 
poszukują umieszczenia. _ (2388)

Agencya Fontowicza 
Poznaniu, ulica Willielmowska 16.

Organista
bezżenny, wykształcony pod dyrek- 
cyą p- dyrektora muzyki Dembiń
skiego w Poznaniu, po kilkoletnićj 
praktyce zaopatrzony w chlubne świa
dectwa, gotów przyjąć miejsce od 
1 lipca b. r. albo i rychlój. Zgło
szenia przyjmuje W. Poczekaj or- 

anista w Królików te p. Ret- 
(2343)owo.

Wańtuchy do wełny
w każdej formie i wadze, ceny umiarkowane.

Płachty do stogów
zupclrie nieprzemakalne i lekkie do wciągania 
na stogi. Ceny nader umiarkowane.

Pasy skórzane i bawełniane,
smarowidło na osie, oliwa do maszyn,
Gatunki wyborne, ceny nader przystępne,

polecają (2089)

Orłowski i Sp.
Poznań, Willielmowska ulica 21.

Ba sezon podróżny
polecam mój znany

największy skład
papieru listowego

od najtańszych gatunków do najle
pszych, jako i bogaty wybór port
monetek, pugilaresów, tek 
i kałamarzy podróżnych
itd. po bardzo umiarkowanych ce

nach.

Juliusz Biiscli.
plac Wilhelmowski 10, 

narożnik ulicy Wiel. Rycerskiej.

Aż do 1 lipca rb? wyuczę

Kadryla a la Cour
powszechnie tak ulubionego 
tańca. Potrzebne 4 pary.

Itocliacki,
Sterna Ilótel Europejski.

inwentarza żywego i martwego
w Kossowle pow. Krobski.

Dnia 32-go czerwca r. h. o godzinie 10 z rami
40 koni roboczych,
20 źrebaków,
35 wołów roboczych j rJsy 
SO krów i derskiej.

150 bydła młodocianego 1
dnia następnego zaś: . (2320)

4000 owiec i 400 jagniąt
rasy Rambouillett i wszelkiego inwentarza martwego.______

W sobotę 13 b. m.

kursować będzie parowiec
ni i ę d z y

Poznaniem, Parkiem Wiktoryi i Dębiną.
Pierwszy wyjazd z Poznania o godzinie 2 po południu 
Drugi ' « ” 4 „
Trzeci „ k

Ostatni odjazd z Dębiny o godz., 8: wieczorem.
Ceny jazdy zwyczajne. Iżó.HJ
Miejsce wsiadania przy nl. Szyperskiej nr. 20.

Sprzedaż

traw
w Mszczyczynie nad’ Obrą 
odbędzie się przez licytacyą 
dnia 18 czerwca b. r. o go
dzinie 8 rano. (2359)

Leśniczy rewirowy
zarazem bażanternik, obecnie w miej 
scu, który od swego Państwa do
brze polecony zostanie i może 
się wykazać chlubnemi świadectwa- 
mi, poszukuje miejsca od 1 paździer
nika rb. łask, oferty sub. 2380 ba 
Eksped. Kur. Pozn.

Owczarnia czystej krwi 
Shropshlredown

wDeitaitu.Klo}sttaiiiaSl.
Sprzedaż tryków rozpocznie się 

14 czerwca. Na poprzednie dość 
wczesne zamówienie oczekiwać będą 
podwody na dworcu w Klopscben. 
(2315) A. Maager.

Majówka
Tmri Pmjslowo

odbędzie się jutro w niedzielę dnia 
14 b. m. w ogrodzie strzeleckim na 
Miasteczku, w razie niepogody w nie
dzielę następną. Programat jak za 
wsze urozmaicony od godz. 3 koncert 
następnie gry; tańce w ogrodzie wie
czorem na sali; o godz. 9 ognie stu- 
czne i oświetlenie ogrodu ogniami 
bengalskiemu Dla członków Mstęp 
wolny, goście przez członków wpro
wadzeni płacą 1 markę wstępnego. 
(2399) DYREKCYA.

Ogród Lamberta.
Jutro w sobotę 13-go m. b.

Koncert
smyczkowy. 

Początek o godz. 7. Wstęp 15 fen. 

(2394) A. Thomas.
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Freudenreich & Cynka.

On cherche depuis'je 1 Juilletune benne
Catholique, L'aiué des enfant» 7 ans. 
Pension 80 Thal. J. Z. poste 
restante Kawcze p. Boja
nowo. (2392)
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Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.
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